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Wanmszarwa 14. czerwca. (alb) Dziś 
powrócił ze Lwowa do Warszawy 
(| Premjer Świtalski i objął urzedo. 
wanie. 


| 
—— | 

DEWEY NABYŁ MAJĄTEK POD 
WARSZAWĄ. | 

Warszawa, 14 czerwca. (Tel. G. 
P?.). Ch. Dewey nabył majątek pod War 
szawą z 5-włókowym obszarem stare- 
go lasu, z obfitym zwierzostanem. Pa- 
lacyk p. Deweya urządzony będzie sty- 
lowo a motywy dekoracyjne będą ozer- 
pane ze wzorów polskich. 

sza. 
„ROBOTNIK“ ATAKUJE" MIN. 
PRYSTORA. 

Warszawa, 14. czerwca (Tel, G. P), 
„Robotnik'* w bardzo ostry sposób ata- 
kuje min, Prystora za rozwiązanie zja- 
zdu okręgowego kas chorych kręgu war- 
szawskiego w Poznaniu, Dziennik zwra- 
cą uwagę, że we wrześniu ma się odbyć 
w Warszawie zjazd międzynar, kas cho- 
rych j zarządzenie uniemożliwiło odby- 
cie się tego zjazdu. 


BEZWŁADNY PARALITYK — W YRAFINOWANYM MORDERCĄ, 
(Do artykułu na stronie 9-tej). 


—— M — 


"7YRÓŻNIENIE POLSKIEGO UCZO- 
NEGO. 
Warszawa, 14. czerwca. (Tel. G. 
P.) Znany uczony historyk prof. Uni- | 
Marceli | 


Bolszewisy doczekali się ciggów 


wersytetu Warszawskiego 7 7 y7 E e 

Handelsman za zasługi położone, na ne międzynar. konferencji pracy. 

polu badania dziejów, został miano- ŚMIAŁE WYSTAPIENIE DELEGATA KOLUMEJI ZNALAZŁO ŻYWY OD- 
wany członkiem Akademii francuskiej DŹWIĘK. 

w Paryżu. Genewa, 14 czerwca. (Tel. G. P.). | gat rządu kolumbijskiego Restrepo wy- 


— = « Na międzynar. konferencji pracy dele- głosi? wśród powszechnych oklasków 


Nauczyciel Kower- 
e przed sadem iWOW- 
Krwawa zemsta wydalonego rzeźnika. 


Moor i Stachowicz, (a cji 24. -- L. Sapiehy 25. 


poz" = przemówienie 
przeciwko bolszewickiej Rosji. Mówca 
zarzucał L. Nar., że zbyt kurtuazyjnie 
prowadzi politykę zbliżenia do Rosji, 
chociaż jest rzeczą notoryczną, że bol- 
szewicy nawołują do krwawej rewolu- 
cii. Mimo, że przewodniczący konferen- 
cji, Niemiec Brauns odebrał głos dele- 
gatowi Kolumbji, ten nie przestał mó- 
wić i w d. c. ałakował Rosję sow 
———— 

TOGI SĘDZIÓW I PROKURATORÓW. 
(Telefonem od naszego korespondenta), 

Warszawa, 14. czerwca (ab) Min. 
sprawiedliwości opracowuje rozporzą- 
dzenie wprowadzające togi dla sędziów 
i prokuratorów. Koszta sprawienia tóg 
ponosić będą sędziowie i prokuratoro- 
wie, Dlatego też wprowadzenie tej ino- 
wacji będzie następować stopniowo, 
gdyż uposażenie nie pozwala na takie 
doraźne wydatki 

i 
LITWA PODWOIŁA CŁO. 

Kowno, 14, czerwca (Tel G, P). Na 

Litwie weszła w życie nowa taryfa cel. 


na, podwyższająca cło na cukier, ropę“ 


naftową, naftę, kakao, kawę i owoce 
Podwyżka sięga 20—100%, 
z 


KOZWIĄZANIE ZWIĄZKÓW ZAWO- 
DOWYCH W RUMUNJI. 

Bukareszt. 14. czerwca. (Tel. G. P.) 
Sąd tutejszy zatwierdził _ decyzję 
władz adminislracyjnych o rozwiąza- 
uu 14 związków zawodowych. które 
opanowane były przez komunistów. 
Majątek związków przekazany został 
skarbowi. 
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ZNAMIENNA REZOLUCJA MIĘDZYNARODOWEJ KONFERENCJI PRACY W GENEWIE. 


„GAZTTA PORANNA” 


zgiem! 


a 


z dmia 16. czecwca 1929. 


8 GO- 


DZIN DLA WSZYSTKICH. — KONSEKWENCJE I WNIOSKI. 
| Dąażą do tej „równości“, która ko= 


Lwów, 15. czerwca. 

Oto wiadomość z dnia wczoraj- 
szego tak drobna. że może uszła u- 
wagi niejednego z czytających: w 
Genewie odbywa się Międzynaro- 
dowa Konferencja Pracy. Delega- 
cja poiska postawiła wniosek, aby 
czas pracy umysłowej w biurach 
prywatnych ograniczyć do 40 go- 
dzin tygodniowo. Wniosek ten u- 
padł, ponieważ większość opowie- 


działa się za tygodniem 48-godzin- - 


nym, zrównując tem samem wa- 
runki pracy umysłowej z fizyczną. 
Żadne argumenty nie pomogły. 
Rzecznikami 8 - godzinnej pracy 
umysłowej były — grupy robotni- 
cze, zrzeszone w Międzynarodów- 
kach. 

Fakt powyższy nie jest sensa- 
cyjny, ale jest pouczający. Powi- 
nien być znany wszystkim organi- 
zacjom pracowników umysłowych 
i każdemu z nich z oscbna. Praco- 
wnicy fizyczni głoszą formułę: pra- 
ca mózgu równa się pracy mięśni, 

a ponieważ jest ich więcej, w gło- 
sowaniu zwyciężają. 

Nie jest to — powtarzamy — ża- 
dna rewelacja. Zamiatacz ulic z pe- 
wnością uważa, że jego praca jest 
nawet cięższa od pracy inżyniera, 
siędzącego przy biurku, lub stoją- 
cego przy stole rysunkowym. Wo- 
żnica, rozwożący cegły, uważa zgię- 
tego w kabłąk buchaltera za uprzy- 
wilejowanego przez los: płacą mu 
lepiej i nie każą moknąć na desz- 
czu ani prażyć się na słońcu. Ta 
„lepsza płaca“ i biały kołnierzyk 
są zreszią decydujące dla opinji 
proletarjatu, fizycznie pracującego, 
o proletarjacie umysłowym. Tu bi- 
je ogromne źródło zazdrości nieza- 


spokojonej, palącej. Tu leży przy“ 


czyna tej niszczycielskiej gorączki, 
z jaką wyzwolony proletarjat ro- 
syjski gubił i wygubia swą inteli- 
gencję. 

Dlatego sadzimy, że rezolucja 
Międzynarodowej Konferencii Pra- 
cy — to nie tyłko punkt wyjścia da 
rozważań z dziedziny socjalnej i 
zawodowej, ale zagadnienie kultu- 
ry. W równaniu:mózg równy mię- 
śniom — zawiera się straszliwa za- 
powiedź, rzucona naszej cywiliza- 
cji. 

Apostołom nawrotu do barba- 
rzyństwa zapewne nieobce są wy- 
niki dociekań naukowych nad wy- 
dajnością różnorakich wysiłków. 
Słyszeli chyba o tem, jak w róż- 
nym stopniu zużywają one orga- 
nizm, i że praca mózgowa jesi naj 
wyższym szczebiem pracy. I mo- 
że nawet wiedzą o tem, że niwelo- 
wanie jej z poziomem pracy mię- 
śniowej co do czasu trwania (dal- 
szym „krokiem naprzód* będzie — 
co do warunków wynagrodzenia) — 

„nie przyniesie żadnej korzyści. Bo 
praca umysłowa ma granice, któ- 
rych przekraczać nie wolno. Urzęd- 
nik, któremu każą siedzieć przy 
biurku 12 godzin zamiast 7, z po- 
czątku wydajności swej nie pod- 
niesie, a następnie obniży ją. Bę- 
dzie wyczerpany tem  wyczerpa- 
niem, kfórego nawet urlopy nie u- 
sung. Będzie zrujnowany. 

O tem „grupy robotnicze” w Ge- 
newie chyba wiedzą. A działając 
inaczej, idą za głosem fanatycznej 
nienawiści nizin wobec wyżyn. 


sztowała ludzkość tyle klęsk, która 
tylekrotnie cofała postęp i gasząc 
swiatło ducha apoteozowała zwie- 
rzęcą siłę i zwierzęcą sprawność. 

I w Polsce taka „równość“ ma 
swych gorących szermierzy. Spoty- 
ka się ich nie tylko w ciemnym tłu- 
mie. Niektórzy są oświeceni. 
Zajmują wpływowe stanowiska, a 
tendencjom swych dają wyraz 
przez ustawy i rozporządzenia pań- 
stwowe. To ci, którzy w pracowni- 
kach umysłowych pragną widzieć 
bezduszne maszyny, w ludziach 


gencji — rzecz zbędną i szkodliwą. 
Owoce tych dążeń niwelacyjnych 
istnieją po dziś dzień: nędza urzęd- 
nicza, wysokie opłaty szkolne, kult 
ignorancji i niekompetencji przy 
obsadzaniu odpowiedzialnych sta- 
nowisk, ordynacja wyborcza, dają- 


ca równe prawa analfabecie i pro-. 


fesorowi uniwersytetu, To przewa- 
ga materji i cyfry nad duchem, 
prawdą i sprawiedliwością. 

Są narody, u których wartość 
człowieka mierzy się wielkością 
ciężaru, jaki zdoła unieść. Ale mier- 
nik ten przeniesiony do Europy 


nauki — rzemiesiników, w inteli- | spowoduje jej zagładę. 


PETYSKI i niemała ostrzega Polsiię 


ŻE SYTUACJA POLITYCZNA WYMAGA CZUJNOŚCI. 


Warszawa, 14 czerwca. (Tel. G. P.) 
„Kurjer Warszawski“ donosi z Paryża, 
że z powodu wyniku wyborów w An- 
glii sytuacja polityczna w Europie jest 
dziś tak gruniewmie zmieniona, że zda 


niem pewnej wybitnei osobistości poli- 
tycznej, Polska mnsi z jaknajwiększą 
ostrożnością czuwać nad rozwojem Wy- 
padków. 


Czięzerin ambasad. w Londynie? 


Berlin 14. czenwca. (Tel. G. P.) 
Dzienniki donoszą, jakoby rząd so- 
wieck. powziął zamiar zamiamowa. 
nia Cziazerina ambasadorem w 


Londynie celem zamaniłestowania 
w ten sposób nosyjsko . angielskie- 
go porozumienia, 


Połączenie teielsn. Poski z Ameryka. 


WERÓTCE BĘDZIEMY MOGLI ROZMAWIAĆ Z ARGENTYNĄ, 


CHICAGO, 


A NAWET.. ALASKĄ. 


Warszawa, 14 czerwca. (Tel. G. R 
Komunikacja telefoniczna w Pols 
robi w osłatnich czasach Ka 


15 bm. odbędzie się inaugu- 
racyjna rozmowa między Warszawą 
a Argentyną mna przestrzeni około 10 
tys. kłm. Łódź otrzyma również połą 
czenie z Argentyną. Pierwszą rozmo- 
wę przeprowadzi prawdopodobnie min 

Boerner. Władze czynią obecnie Ma. 


postępy. 


| 
| 
| 
| 
| 
| 


nia, aby pozyskać rozmowy pnzez Lon 
dyn — Ghicago — Philadeltjg — Ala- 
skę. 

Rozmowa będzie prowadzona kom- 
binomanymi sposobami kablami pod- 
ziemnemi przez Europę przez radio nad 
Oceanem. Opłata za rozmowę Warsza- 
wa—dBuenos Aires wynosić będzie za 
3 min. 164 fr. szwajc. 


Zmiana Wysck. komisarza 
w Gdańsku. 


HOLENDER VAN HAMMEL USTĘPUJE MIEJSCA MARKIZOWI WLOSK. 


Gdańsk. 14. czerwca. (Tel G. P.) 
Dotychczasowy Wysoki Komisarz L. 
Nar. w Gdańsku p. Van Haramei dnia 
21 bm, oddaje urzędcwanie swemu na 
tepcy markizowi Gravinie. P. Van 
Hammel ma wejść jako wyższy urzę 
dnik w skład ministerstwa przemysłu 
i hundlu w Holandji, przedtem zaś od 


być ma — według informacyj ze źró- 
deł niemieckich —— podróż do Rosji 
sow. i Turkiestanu, Pierwotny zamiar 
kupienia majątku w Polsce lub pod 
Gdańskiem i osiedlenia się w naszych 
stronach został przez Van Hammela 
zaniechany. 


zach da Goechosłowacji 


DLA WYCIECZEK ZBIOROWYCH I STUDENTÓW. 


Pelefonejn od 

Warszawa 14. czerwca. (st) Po 
wymianie nol między Min. Spraw 
zagr. a poselstwem czechosłow. w 
Warszawie doszlo do zawarcia dwu 
układów w spnawie ulg wizowych 
dła obywateli Czechosłowacji i Pol- 
ski. Oba te układy wchodzą w życie 
a dniem 15. czerwca br. 


Pierwszy | 


naszego korespondenta). 


przew idinie, że wycieczki zbiorowe, 
liczące najmniej 10 osób, udające 
się do krajów obu kontrahentów w 
celach kulturalno - oświatowych za 
paszpertami zbiorowemi, korzysta- 
ja na prawach wzajemności z bez- 
płatnych wiz. Ulsład przewidywany 
jest z ważnością do 31. grudnia br. 
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Uklad drugi ustala, że studenci oby 
watele obu stron korzystają z bez. 
płatnej wizy wjazdowej, o ile zamie 
rzają odbywać studja w kraju stro- 
my dnugiej. 

——O— 

POLSKI INSTYTUT BADANIA 

MOZGU 
(Telefonem od naszego korespondenta ) 
* Warszawa 14. czerwca. (st) 15 
bm. obejmuje stanowisko kierowni 
ka instytutem badania mózgu do- 
zent uniw. berlińskiego dr. Maksy : 
miljan Rose z Krakowa, który przez 
czas dłuższy pozostawał na !em 
stanowisku w Berlinie Powstający 
instytul prace swoje prowadzić bę- 
dzie wyłącznie dla celów ana ami- 
czno . patologicznych.  Preparawa. 
nie jednego mózgu w instytucie 
trwać będzie około 2 lat. Oprócz in- 
siybutu w Warszawie na całej kuli 
ziemskiej istnieją jeszcze tylko izy 
podobne. 

jm 

NIE POTRZEBUJEMY TAKICH 
„PEDAGOGÓW“, 

Katowice, 14, czerwca (Tel G. P.). 
Oczyszczanie nauczycielstwa szkół mniej 
szościowych na G, Śląsku z żywiołów 
skorumpowanych odbywa się po bardzo 
sumiennem zbadaniu wszystkich oko- 
liczności, Ostatnio zwolniono kier. szko 
ły niemieckiej w Chropaczowie Leona 
Kuscha, za pobieranie łapówek 
mieckieh funduszów rządowych, agita- 
cję przeciwpaństwową, zaniedbywanie 
obewiązków i prowokacyjne zachowanie 
się wobec władz, 

SE 
ZJAZD POLSKICH HANDLARZY 
BYDŁA. 

Poznań, 14 czerwca. (Tel. Q. P). 
W dniu 28, 29 i 30 bm. odbędzie się tu 
ogólnopolski Zjazd kupców i eksporte- 
rów trzody chlewnej i bydła. Zasadni- 
czym celem zjazdu jest założenie Cen- 
traln. Zw. Stowarzyszeń kupców trzon 


z nie 


' dy ż bydła. 


—0—— 

KOMISARZ RZĄDOWY W KASIĘ 

CHORYCH W TARNOWIE, 

Tarnów, 14 czerwca. (Tel. G. P3). 
Dyrektor Kasy Chorych w Tarnowie 
dr. Szumski uwolniony zostal od obo- 
wiązków. Komisarzem rządowym Kasy 
Chorych zamianowany został emery- 
towany major p. Ryszard Zakrzewski 


——— 

PRZEMYSŁOWICY NIEMIECCY 

W ŁODZI. 

Łódź, 14 czerwca. (Tel. G. P.). 22 
bm. oczekują tu przybycia większej 
wycieczki przemysłowców niemiec» 
kich 

Z gt 

TRĘDOWATA W WARSZAWIE. 


(Telefonem od naszego korespondenta), 
Warszawa, 14. czerwca (st) Od trzech 
lat przebywa w szpitalu Św, Łazarzą w 
Warszawie chora na trąd mieszkanka 
Częstochowy Prakseda Kulka, Zaraziła 
się tą straszną chorobą na Kaukazie. 
Ponieważ ohecnie w szpitalu tym niema 
wolnego miejsca, postanowiono ją wy- 
słać da jedynej w Europie kliniki trędo- 
watych na jednej z wysp zatoki Ryskiej 
= 
DAVES ZAPROSI MAC 
DO AMERYKI. 
Londyr, 14. czerwca (Tel. G. P), Am. 
basador Stanów Zj. Daves, który dziś 
przybył, uda się do Szkocji. w celu od. 
wiedzenia Mac Donalda, któremu wreczy 
zaproszenie Hoovera do przyjazdu do 
Stanów Zj, 


DONALDA 


Sd 


Popierajcie Ligę 
morską i rzecznął 
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„GAZETA PORANNA" 


z dnia 16. czerwca 1929. 


na wyższych sta ELA rządowych we Lwowie. 
MA USTĄPIĆ JEDYNIE KOMISARZ RZĄDU NADOLSKI, CO JEDNAK NIE POZOSTAJĘ W ZWIĄZKU ZĘ ZNA- 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 14 czerwca. (ab) W nie- 
których pismach warszawskich poja- 
wiła się dziś wiadomość, jakoby we 
Lwowie po ostatnich zajściach miał 
nastapić szerey ważnych zmian na kie 
rowmiczych stanowiskach administra- 
cyjnych, bądż też policyjnych. Pogło- 
ski te mówiły niedwuznacznie, że ma 
ustąpić wojewoda lwowski Gołuchow- 
ski, starosta grodzki p. Klotz, że mają 
być przeniesieni nadkomisarze policji, 
m. in. kom. Konarski, którzy brali u- 
dział w aresztowaniach studentów i 
przeprowadzali szarżę. Dalej ustąpić 
miałby komisarz rządu dr. Nadolski, a 
to — jak donoszą pisma prawicowe — 


za przedłożenie rządowi memorjału o | 


demonstracjach ma pl. Marjackim. 
Otóż z kół dobrze poinformowanych 
wyjaśniają, że wszystkie te pogłoski są 
z grantu iałszywe i pozbawione wszel- 
kiej prawdy. Żadne zmiamy na stano- 
widkach administracyjnych i policji 
nie są przewidywane. Natomiast pro- 
wadzone są dochodzenia w stosnnku 
do osób urzędowych, które w czasie 


mamm SSI r OPM DET 


NIE KONKORDAT LECZ TRAK- 
TAT. 

Berlin 14. czerwca. (Tel. G. P.) 
Wbrew wczorajszym. doniesieniom, 
oficjalne podpisanie unrowy mię- 
dzy Prusami a Stokieą Apostolską 
odbyło się dopiero dziś. Premjer 
pruski wobec prasy podkreślił z na- 
ciskiem, że podpisana umowa nie 
ma charakteru kontkordatu. lecz 
jest tylko traktatem między Prusa- 
mł i Kościołem. 

ZK 
KATASTROTA KOLEJOWA 
W BAWARJI, 
Monachjum, 14. czerwca (Tel, 


G. PJ, 


Skutkiem zderzenia pociągów na tutej- i 


13 osób odniosło rany. 
— 
PRIBICEWICZ INTERNOWANY. 

Belgrad. 14. czerwca. (Tel. G. P.) 
We wsi Brus internmowano b. przywód 
cę koalicji chłopska - demokratycznej 
Pribicevicza. Ostatnio z powodu cho- 
roby przewieziono go do Kruszewac. 

wawa nm ; 
NIEUGIĘCI. 

Waszyngton. 14. czerwca. (Tel. G. 
P.) Senat amerykański 48 głosami 


szym dworcu, 


przeciw 37 przeciwstawił się wniosko | 
wi o złagodzenie ustarzy zy aninho, 


| 


NEMI ZAJŚCIAMI. 


znanych wypadków we Lwowie uja- 
wmiły zbył mało lub zbyt „wiele” 
nergji. 


e- | 


1 Ci 3 zj 
« sarza rządu miasta Lwowa, a miano- 


Jeżeli zaś idzie o informacje dzien- 
ników o zmianie ma stanowisku kongi- 
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wicie o ustąpieniu prof. Nadolskiego, 


to wyjaśniają, że faktycznie komisarz 
1ządn prof. Nadsiski nosi się z samia- 
rem ustąpienia. O zamiarach tych za- 
komunikował miarodajnym czynnikom 
jeszcze kilka tygodni temu, zatem ti- 
stąpienie p. Nadolskiego nie może być 
w żaden sposób łączona w zajściami 
we Lwowie. Zmiany na stanowisku 
komisarza rządu miasta Lwowa oczeki- 
wać należy jednakże dopiero w ciągu 
kilku tygodni. 


dll AZZ 


pwięchiej 


na konsulat polski. 


PROTEST POSŁA PATKA U RZĄDU SOWJIEGKIEGO 


Warszawa, 14 czerwca. (Tel. G. P.) 
W związku z ustnem demarche posła 
Bogomolowa w sprawie obecności przed 
stawicieli władz polskich na uroczystej 
akademii 10-lecia niepodległości Gru- 
zji w Warszawie, prasa sowjecka roz- 
poczęła systamatyczne napaści na rząd 


polski, nie cofając się nawet przed ała- 
kami osobistymi pod adresem niektó- 
rych polskich czynników oficjalnych. 
Skutkiem tej kampanji było pewne 
podniecenie umysłów wśród komuni- 
stów w Tyflisie, co wyzyskane zostało 
do zorganizowania szeregu wieców an- 


Ukryte bogactwa naszej ziemi. 


PRZEDMIOTEM NAUKOWYCH POSZUKIWAŃ Z INICJATYWY RZĄDU. 


„dcielonem Od naszego korespondenta), 


Wazawa, 14. czerwca. (ah) Pań 
stwowy Instytut Geologiczny przepro 
wadzi w r. 1929 szereg badań tereno- 
wych na obszarach kraju, które posia 
dają szuzególuą domiosiość dla życia 
ucepodarczego państwa, a więc w za- 
głębiu węglowem, w Karpatach (w 
poszukiwaniu złóż solonośnych i ropo 
nośnych), dalej w środkowej połaci 
Polski i południowo zachodniej. Bada- 
nia terenowe w Karpatach przeprowa 


Walki z powstańcami w Maro 


dzone hędaą przedewszystkiem w oko 
licach Dobromila, Ustrzyk Dolnych, 
Liska; Sanoka, Dymawa, Jasła, Gor- 
lic. Dalej będą prowadzone poszukiwa 
nia miedzi rodzimej na Wołyniu. Na 
terenach podkarpackich szukać się bę 
dzie nowych złóż soli potasowych Na 
życzenie Min. spraw wojsk. będą kon- 
tynuowane poszukiwania złóż krusz- 
conośnych. 


ku 


BOMBY FRANCUSKIE POSKUTKOWAŁY. 


Rabath 14. czerwca. (Tel. G. P.) 
Przed dwoma dn.ami w Maroku do 
wódca portenunku w A't Yacoub 
wysłał oddziały tubylcze i wojekia 
regularne w celu mapuawy zerwa- 
mej lirji telefomicznej. Oddziały tu- 
byłlicze powie pony na posterunek, na- 
tomiast wojska regularne posuwa. 
jac się naprzód, wpadły w zasadz- 
kę. Straty francuskie pod El Bondz 
wynoszą 81 zabitych i 38 rannych. 
Na miejsce wysłano ibezzwiłocznie 
posilki. Dowódca ma nadzieję uwol 


nienia posterunku otoczonego przez 
wrogów. Trzy eskadry samolotów 
okzzuciły bombami powstańców. 

Paryż 14. czenwca. (Tel. G. P.) 
Z Rabatu diomostzą, że powstańcy za 
atakowali gwałtownie wczoraj rano 
posteruzek Ait Yacoub. Samoloty 
iramcuskie rzucily przeszło 60 bomb. 
Akcja ta doprowadziła do uwołnie- 
nia oblęganej grupy. Wojska fran- 
cuskie zaatakowały następnie ipo- 
wwsiańeów, z pośród Których 35 po- 
| legło, a 6 dostało się do niewoli. 


do Mongojji. 


MOSKWA CHCE OKUPOWAĆ MONGOLJĘ I WŁĄCZYĆ DO SOWIETÓW. — MOŻLIWOŚĆ INTERWENCJI JA- 


Wiedeń, 14. czerwca (Tel, G. P.. 
Dzienniki donoszą z Pekinu, że pomimo 
energicznych zaprzeczeń urzędowych ze 
strony Rosji sow., w Pekinie twierdzą, 
że wojska sowieckie przekroczyły już 
granicę Ssyberyjską i koncentrują się w 
okoliey Khailar. 

Londyn. 14. czerwca. (Tel. G. P.) 
Agencja Reutera donosi zgodnie z te- 
legramami otrzymanemi przez tutej- 
sze dzienniki z Pekinu, że wojska s50 


PONJI. 
wjeckie wkroczyły do Mongolji w od- 
wecie za niedawne najście na korsu- 
lat sowiecki w Ghaxrbinie i areszłowa- 
nie przez Chińczyków urzędników 
konsulatu sowieckiego. 

Dowódca wojsk mamndżurskich 
Czang Tsuo Miang utrzymuje, uda 
mu się powstrzymać pochód  oddzia- 
łów sowieckich ale rząd nankiński 
skłania się do podjecia kroków dyplo- 


ackie WKTO 


| 


małyczryct. Mówią, że rząd suwiccki | 


będzie dążył do zajęcia zewnętrznej 
Mengolji, utworzenia z niej niezale- 
żnej republiki i włączenia do ogólnego 
Zriązku sowieckiego. Natemiast woj 
ska sowieckie okupowałyby Mongolję 
wewuiętrzną aż do czasu ot:zymania 
odszkodowań od Chin. 

Jeżeli zatarg potoczy się w tym kie 
runku możliwa iest interwencja Japao 
RH, 


ec aaztóccó) 


> EE ZZA ARDO LĄ szk" 
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typolsk., na których bezkarnie wzywa 
no ludność do usunięcia z Tyfiisa kon- 
salatn polskiego. 

12 czerwca zorganizowano specjal- 
ną demonstrację. Kilkasat osób ndało 
się przed gmach konsulatu polskiego i 
wznosząc obelżywe okrzyki pod adre- 
sem Polski, zarzuciło konsnlał Rzplitej 
Polskiej gradem kamieni, co spowodo- 
wało wybicie kilkunastu szyb oraz czę: 
ściowe uszkodzenie wewnętrznego te 
rządzenia konsulatu. 

Otrzyma wszy wiadomość o nie. 
slychanej prowokacji antypaskiej. 
Której władze sowieckie w Tyflisie 
najwidoczn.cj w sposób dostate:z- 
ny mie zapckiegły, poseł poliski w 
Mogkwie, minister Patek złożył ka. 
tegoryczny protest rządu pot:kiego. 
Przyjmując protest do wiadomości, 
arachan wyraził w imieniu rządu 
ZSSR. gorące ubalewanie z powo- 
du pożałowania godnych wypad- 
ków w Tyflisie. 

Ograniczając się na razie do pro 
iesiu i do przyjęcia do wiadomości 
ubolewan'a, iposeł Parek zastrzegł 
się, że do konsekwencji politycz- 
nych tego zajścia powróci po otrzy- 
reaniu stosownych instrukcji od 
rządu polskiego, który je poweźmie 
po zapczmaniu się szczegółowem z 
całokształtam zaszłych wypadków. 


STRESEMANN U PRIMO DE RIVERY 

Madryt. 14. czerwca. (Tel. G. P.) 
Gen. Primo de Rivera przyjął Strese- 
manna, z którym odbył godzinną roz- 
mowę. Następnie odbyło się spotkanie 
Quinonesa de Leon ze Ścialoją. O roz 
mowie tej zachowane jest ścisłe mil. 
czenie, 


—— 0- 
„NARODZINY DJABŁA”, 
(Telefonem od moszego koresvnondental 

Warszawa. 14. czerwca. (st). W 
miejskim zakładzie położniczym w 
Warszawie wczoraj przyszedł na 
świat niezwykły potworek. Nowero- 
lek miał tylko jedno oko i cały był 
obrośnięty sierścią. Żył zaledwie go- 
dzinę. Matka, z zawodu służąca, jest 
zupełnie zdrowa. Ojciec nieznany. 

a 
„KRÓL PIEKARŃ*" AMER. W POZNA- 
NIU. 

Poznań, 14 czerwca. “ (Tel. G. P). 
Bawi w Poznaniu amerykański król 
piekarń Quskman, który wraz z rodzi- 
ną odbywa podróż dookoła świata. — 
Cushman jest właścicielem 10.000 skle- 
pów spożywczych w Ameryce, a jego 
dochód roczny obliczany jest na 25 mil. 
dol. Miljoner zwiedzał tereny P. W. K. 


i eea 
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„WIELKI KRAM“ SHAWA 

wielkiem wydarzeniem dnia. 

Warszawa 14. dzenwca. (Tel. G. 
P.) Na premjerę sziuki Bernarda 
Shawa pt. „Wielki Kram“ w Tea- 
trze Polskim w Warszawie (14. b. 
m.) prócz kilkudziesięciu korespon- 
denlów, zagr. z Warszawy, Berlina, 
i Rygi przyjeżdża s ecjallnie iwy- 
łany korespondent „ilhe Observer“ 
p. Wadsworth. 

Tumacz sztuki na język polski, 
p. Sobieniowski, podkreśla, że autor 
puzywiązuje wielką wagę do tej 
Eremjery i z niecierpliwościa (jakk 
to zaznacza w listach) oczekuje wia 
domieści o jej rezadtacje. 

Kilkudziesięciu stałych korespon 
denitów zagr. w Warszawie otrzy- 
malo specjalne polecemia od swych 
redakcyj, aby natychmiast ohszer- 
mie depeszewali o przyjęciu premije 
cy. 

wr 
SPRAWA WÓJCIKA NAROBIŁA 
HAŁASU. 


(Telefonem od naszego korespondenta), 


Warszawa, 14 czerwca, (ab) Zajście 
w Piastowie jest przedmiotem docho- 
dzeń ze strony władz sądowych (woj- 
skowych i cywilnych). Sprawca zaj- 
ścia, który z rewolwerem w ręku targ 
nął się na dwu oficerów, występują - 
cych jako sekundanci, zostania pocią- 
gnięty do odpowiedzialności karnej. — 
Przeciwko Wójcikowi wszczęto docho- 
dzenia o usiłowanie zabójstwa, albo- 
wiem bez powodu użył broni do ofice- 
rów, którzy byli uzbrojeni jedynie w 
szable. 

Całe zajście zostało rozdmnchane 
przez prasę endecńą do jakichś nieby 
wałych rozmiarów, przyczem starają 
się Wójcika przedstawić jako bohałe- 
ra. Między prasą prawicową a prorzą 
dową toczy się dyskusja. „Kurjer Po- 
ranny“ zarzuca endeckiemn  „ABQ' 
prowokację. „ABC oświadcza, że wo 
bec tego oddaje sprawę do  załat- 
wienia syndykałowi dziennikarzy war 
szawskich. Pozatem dowódcą 36 pp. 
pułk, Ulrych wystąpi przeciwko Wój- 
cikowi na drogę sądową za obrazę 
munduru korpusu oficerów WIP. 

AO 
ODRĘBNY TRAKTAT REPARACYJNY 
NIEM, - AMERYKAŃSKI? 

Berlin, 14. czerwca (Tel. G. P). Berl. 
Tageblatt donosi z Waszyngtonu, eż w 
senacie amerykańskim uwidaczniają się 
tendencje negatywne przeciwko  wikła. 
niu Ameryki w kwestje reparacyjne Eu- 
ropy. W kołach senackich powstała 
myśl załatwienia spraw reparacyjnych 
w formie odrębnego traktatu między A- 
meryką a Rzeszą niemiecką, Taki od- 
rębny trakłat miałby zawierać tylko no. 
we cyfry, bez zmiuny długów ałjanckich, 
i bez słowa „reparacji“, 


BETHLEN W PARYZU. 

Paryż, 14 czerwca. (Tel. G. P.). Hr. 
Bethlen, po konferencjach z Briandem 
w Madrycie przybył do Paryża 1 przy- 
jety był na dłuższem posłuchaniu przez 
prez. Doumergue i Poincarego. 


PO ji 


dant, szofer i cieśla 


MINISTRAMI - ŁĄCZNIRAMI 


Londyn, 14 czerwca. (Tel. G. P.). 
Mac Donald mianował trzech nowych 
t zw. ministrów dworu, których zada- 
niem jest utrzymywanie słałej Iączno- 
ści pomiędzy monarchą angielskim, a 
rządem i parlamentem. Tradycja an- 
gielska nakazuje ażeby ministrami ty- 


„ mi byli posłowie do Izby Gmin z par- 


| 
| 
| 
| 


jstateczna likwidacja 
fTymcz. Wydz. Samorząd. 


SPECJALNY URZĄD FUNDACYJNY DLA MAŁOPOLSKI, 
yleieloneim od _ naszego korespondenta.) , 

rakter iundacji b Wydziału krajowe- 
go uznano za wskazane powołać na te 
renie Małopolski specjalny urząd iunn- 
dacyjny przy Min. spraw wewn, w 
złórego zakres działania wchodzić bę 
dzie adiministrowanie temi fundacja- 
mi, 


Warszawa. 14. czerwca. (st.) Od- 
była się międzyministerjalna konfe- 
rencja w sprawie przekazania pozosta 
łych agend „Tymczazcowego wydziału 
samorządnwego w likwidacji“ we Lwo 
wie crganom państwowym, tak, by w 
r. 1920/31 budżet TWS. przestał ist- 
nieć. Biorąc pod uwagę specjalny cha 


Onozycja Wyzwalęnia wobec rządu 


ZAPOWIEDŹ WALSI. - APEL DOWSPÓLNEGO FRONTU LUDOWEGO. 


taciefonen od naszego korespondenta 


stępuje przeciw ennunciacjom Marsz. 
Piłsudskiego, pochwala oddanie min. 
Czechowicza przed Trybunał Stanu. 
Dalsze rezolucje wypowiadają się za 
wapółdziałanidm i połączeniem stron- 
nictw chłopskich.  Pozatem kongres 
wypowiedział się za utrzymaniem i za- 
cieśnieniem blokn lewicy polskiej. 


Warszawa, 14 czerwca. (ab) W wy 
niku dwudniowych obrad zjazdu Wy- 
zwolenia zapadły liczne rezolncje. Do- 
wodzą one krytycznego nstosunkowa- 
nia stę Wyzw. do obecnego rządu i są 
nawskróś opozycyjne. Utrzymują one, 
że rząd zaniedbuje nrasy włościańskie 
i traktuje je po macaszemn. Zjazd wy- 


(hłakaniec: czy „CZGIGIBI SZALONA 


NIEZWYKŁA PROFANACJA HOSTJI NAJŚW. W KOŚCIELE WAR- 
SZAWSKIM. 
(Telefonem od naszego korespondenta j 
Warszawa 14. czeńwca. (st) Ko- ;, Zachodzi podejrzenie. że zalfrzyma - 
śeiół św. Antoniego przy ul. Sena- | ry, Syiwester Grabari jest cezłon- 
torskiej był dziś widownia miezwy- | kiem tajnie istniejącej w Warsza- 
kłego zdarzenia. Ks. Adam Kustorz | wie sekty czcicieli szatana. Sekla ta 
mdzielał komunji św. Nagle pewien | zwałcza podstępnie religję katoli. 
ikomunikant wyjął z ust opłalek | cką wszelkiemi zbroditezemi sposo 
święty, schował go do kieszeni i! Lami, m. 1. bazczeszczeniem sakra- 
wistał. Zatrzymano go przy wyj- ME p ofanowaaiem kościołów 
e 


iśle int. Sprowadzony do komisarja- It. p Zbrodniarzo: wi ieśli nie jes! 
tu, odmówił wszelkien zeznań. Od- | szaleńcem, grozi surowa kara od 4 
stawiono go do sędz ego śledczego. | do 15 lat ciężkiego więzienia. 


Porozumenie MĘCZY Wiyaen 


IGM 
a Meksykiem. 


KOŚCIOŁY MEKSYKAŃSKIE ZOSTANĄ ZNÓW OTWARTE. 

Wiedeń 14, czerwca. (Tel. G. P.) | być podpisany, jest przepis, głoszą- 
Prasa donosi z Meksyku, że roko- cy, że ustawy religijne znajduja się 
wania między Meksykiem i przed. | poza ramami ustaw państwowych. 
stawiciełem ‘Stolicy Apostolskiej ! W najbliższą niedzielę zostaną o- 
doprowadziły do zasadniczego po- | tworzone kościoły i stowarzyszenia 
rozumienia. Głównym punktem u- | religijne. 
kladu, który w tym tygodniu ma 


„Zólłty ptak“ nad Atlantykiem. 


WEDLE RELACJI LECI KU AZOROM. 


Nowy Jork, 14. czerwca (Tel, G, P.) 
Parowiec „Niagara“ nadesłał Wiadonieśći 
że samolot „Żółty ptak* znajduje się o | 
300 do 400 mił na północny wschód od 
wysn Azorskiek 

Portland. 14 czerwca. (Tel. G. P.). 
Z Rochambeare donoszą, że samolot 


„Żólty Plak“ wysłał radjadepeszę, dono 
szącą, 1ż z powodu znacznego zużycia 
benzyny skierował się ku Azorom od 
strony Portugali. Jak przypuszczają, 
statek wówczas znajdował się 2.600 
mil od wybrzeży ameryk. Jest rzeczą 
możliwą, że to znaczne zużycie ben- 


RZĄDU Z DWOREM. 


tji rządzącej. Nominację otrzymali: 
Heynes, który przed wyborem na posła 
był policjantem, Bens Smith, który był Warszawa, 14 czerwca. (st) Pod- 
szołerem ż Tomasz Henderson, który po | czas rewizji celnej w sowjeckim pocią- 
przednio był cieślą okrętowym. gu, który tranzytem przejeżdżał da 

— — Niemiec przez Łotwę, władze łotewskie 


vleletonem od 


naszego 


| 
| 
| 
| 


Nr. 8890 


zyny spowodowane zostało obecnością 
na pokładzie samolotu pewnego chłop- 
ca, który ukrył się tam, pregnąc wziąć 
midział w locie. 

N. Jo1k. 14. czerwca. (Tel G. P.) 
Statck „Wythville* doniósł, że wi- 
dział samolot „Żółty Ptak“, wczoraj o 
g. 22.45 pod 41 sl. 9' szerokości polu- 
dniowej 1 49 st. 40 dlugości zacho- 
duicż Lot odbywa się normalnie. 

PME 


FREKWENCJA NA P. W. K, 


Poznań, 14. czerwca (Tel G. P.). Na 
PWK. przeciętna dzienna liczba zwie- 
dzających utrzymuje się na pcziomie 
30,900 osób. (W niedzielę 45,000). 

0 
SPORTOWCY FIXSCY W WIL- 
NIE. 


Wilno 14. czerwca. (Tel. CMEI 
y vczoraj przybyli jako piè:wsi da 

Viina zawodnicy fińscy. Przybyci: 
mistrz światowy w biegach dług ch 
Sipile, rekordzista fiński w biegach 
szednch  Pobiala, Jarwias i Ma:!i- 
ieiwen. 

PE aaan 
ZAGADKOWE ZNIKNIĘCIE ANGIELK! 
W BERLINIE, 

Berlin, 14. czerwca (Tel G. P.), Przy- 
była do Berlina wycieczka około 30 pań 
z Anglji, Jedna z uczestników wyciecz- 
ki zniknęła bez śladu. Bagaż į paszport 
pozostały w pociągu Poszukiwania nie 
dały dotychczas rezultatu, 

—— 0 
KOMUNIŚCI ZABILI 2 POLICJANTÓW. 

Berlin, 14. czerwca (Tel. G_ P.). Do 
szło tu do starcia między policją a ko. 
munistami. Dwaj policjanci zostali za- 
bici, i 

ar gT 

NOWA REBELJA W PERSJI, 

Londyn, 14. czerwca (Tel. G, P.} Do- 
noszą 2 Teheranu, że szezepy kaszgajskie 
rozpoczęły na nowo napady rabunkowe 
w okolicaeh Sziras i Abedeh. Bandy ni- 
szczą i rahują okolice, przyczem poni. 
szczyły wszystkie połączenia telegraficz: 
ne, Rząd perski wydał rozkaz, aby gen 
Szeila wyruszył do Sziras, 

-o 
KONGRCES STANÓW ZJ. PRZEGIW 
PLANOWI YOUNGA. 

"Waszyngton. 14. czerwca. (Tel G. 
P> Podczas obrad kongresu Stanów 
przyjdzie z pewnością do dłuższej i za 
ciętej walki przeciwko planowi repa- 
racyjnemu Younga, gdyż ze strony 
partji republikańskiej podnoszą się sil 
ne sprzeciwy. Opozycja zapowiada wy 
stąpienie publiczne przeciwko wyni- 
kom konferencji paryskiej. 

——Y 
STRACENIE POWSTAŃCÓW 
W MEKSYKU. 

Meksyk, 14. czerwca (Tel. G, P.). We- 
dług doniesień z Palmiry, mocą wyroku 
sądu wojennego stracony został tam 
przywódca powstańców Romaro i 19 je- 
go zwolenników. Romaro napadł przed 
kilku dniamj na pociag, 


POPIERAJCIE 
TOWARZYSTWO OPIEKI 
RZĘTAMI! 
ZAPISUJCIE SIĘ 
NA CZŁONKÓW, ABY ULZYĆ DOLI 
ZWIERZĘCEJ! 


NAD ZWIE- 


orwel eńsporlują (o Nemec 


czaszki Ng Ao 
JEST TO TOWAR, KTÓREGO MAJĄ NAJWIĘCEJ NA EKSPORT.. 


korespondenta: 

natrafiły na niesamowity transport. — 
Oto po otwarciu jednego z wagonów 
stwierdzono, że jest on załadowany Sa» 
memi czaszkauni ludzkiemi. 
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„GAZETA PORANN a 


z dmia 16. czerwca 1929. 


NAUCZYGIE! KOWOTKO, NIEGOSZŁY AFUGICIE! ŻOR 


stanął ponownie przed sądem Iwowskim. 


Ort 


WYNAJĄ 


Lwów, 15 czerwca. 

( 21 stycznia br. rozpoczął się 
przed sadem przysięglych proces o usi- 
łowane morderstwo żony przez otrucie 
Na ławie oskarżonych zasiadł Aleksan 
der Kowerko, nauczyciei szkoły pow- 
szechrej w woj. lubelskiem, zamiesz- 
kaly w Przebisówce, obok Lubartowa. 

Kowerko w r. 1819 cżenił się z 
Lwowianką, Teodozją Senrków.ną. Nie 
bawem żona opuściła go i powróciła do 
Lwowa, gdzie wszczęła kroki separa- 
cyjne. Olrzymawszy wiadomość, iż żo- 
na we Lwowie 

nawiązała stosunek 
z pewną osobą, zaczął myśleć o zem- 
ście. i 

W lipcu ub. r. przybył do Lwowa, 
gdzie zetknął się ze swym znajomym, 
Franciszkiem Januszem, któremu zwie 
rzył się ze swej udręki i prosił go o 
wyszukanie człowieka sprytwego i o- 
brotnego. Janusz zapoznał go z nieja- 
kim Michałem Hordyniakiem, robotni- 
kiem kolejowym, któremu  Kowerko 
wręcz oświadczył, że 

zamierza pozbawić życia 
swiają żonę przy pomocy trucizny i za- 
proponował mu wykonanie tego za 600 
złotych. Kowerko zobowiązał się truci- 
znę dostarczyć, a Hordyniak miał ją, 
odpowiednio,spreparowaną 
w formie pomadek 

doręczyć Kowerkowej. 

Po odjeżdzie lowerki Hordyniak 
doniósł mu, że żona wyjechała na 
"wieś. Kowerko odpisał, że to dobrze, 
bo na wst będzie ran łatwiej z nią się 
zetknąć i tam joj truciznę wręczyć. 

Hordyniak o całej aferze opowie- 
dział swemu znajomemu  posterunko- 
wemu policji. Ten poradził mu zebrać 
dowody. W kilka dni później Kowerko 
przysłał na ręce Hordyn'axa truciznę 
(mieszanina strychniny z arszenikiem) 
oraz a konto honorarjum 4 dolary. 

Teraz Hordyniak, mając dowody, 
wraz z owym posterunkowym udał się 
do wydziału śledczego, gdzie zarzą- 
dzono 

aresztowanie Kowerki, 
Aresztowany przyznał się do zamierza 
nago otrucia Żony. 

Na rozprawie w styczniu oskarżo- 
ny, który już z wyglądu przedstawia 
typ degenerata, człowieka anormalitego, 
rozpoczął długa, fantastyczną cpowieść 

o swej przygodzie w pociagu. 
Opowieść ta wywarła wrażenie, iż 


poleca zn“na z solidności f-ma 


AMERIGAR REUSE 
Lwów, Kopernika 5. Tel. 44-78 


dia Pań i Panów 


Piaszcze Frenchecał, raglany, 

kuitii, cbuwie, kapelusze, 

bielizne wiedeńską eraz 
mnóstwo nowości 

po cenach zniżonych. 


CZŁOWIEKA, KTÓRY ZOBOWIĄZAŁ SIĘ 
PRAWICNEMI STRYCHNINĄ. — JAK WYKRYTO I UDAREMNIONO ZAMACH? — 


WIEK ANORMALNY? 
przedstawia ją człowiek nienormalny. 
Oto, gdy w lecie jechał pociągiem, ra- 
zem z nim jechał pewien kolejarz, któ- 
ry z kart przepowiedział mu, iż w naj. 
bliższej przyszłości czeka go nieszuzę- 
ście. Wróżbita ten na zapewnienie mi- 
łości żony, dał mu pewien środek, 

rodzaj t. zw. „łubystki”. 
Wówczas obrońca jego, dr. Kibitz, 
wniósł na zbadanie stanu nmysłowego 


PWZ CY RZADKI 


| 


Zemsia Wyda 


NIEWIERNĄ ŻONĘ JEGO OTRUĆ FOMADKAMI, ZA- 


ZBRODNIARZ, CZY CZŁO- 


Kowerki, a Trybunał przychylił się do 
tego wniosku i rozprawę odroczono.. 
Wezoraj Kowierko stanął ponownie 
przed sądem przysięgłych. Trybunało- 
wi przewodniczył radca Zgóralski, 0- 
skarżał prok. Wondrausch, oskarżonc- 
go bronił adwokat dr. Szewczuk (w za- 
stępstwie chorego dra Kibitza), stronę 
poszkodowaną zastępował adwokat dr. 
Starosolski. 


OBA OP PO LIOZI ES 
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Przesłuchano świadka kolejarz 
Horodyniaka, który potwierdził swoje 
zeznania, złożone w śledztwie, oraz 
Franciszka Janusza, który zapoznał o- 
skarżonego z Hordyniakiem, poczem 
rozprawę przerwano do dnia dzisiej- 


szego. Dziś wygłoszą orzeczenie leka- 
rze - znawcy, poczem nastąpi werdykt 
sędziów przysięgłych. 


1. MAJA WYPIŁ PORZADNIE NA KERAŻ I SPROWOKOWAŁ AW ANTURĘ. — GDY PYKA RZEZAŁ 
WIEPRZA, SAM ZOSTAŁ PCHNIĘTY ŚMIERTELNIE NOŻEM. 


Lwów 15. czerwca. 
(—) Przed Senatem III, któremi 
przewodniczył radca Terlil, roze- 
gnał się wczoraj epilog tragicznej 
bójki wynikłej w dniu 1. maja br. 
w Rzeźni miejskiej między czelad- 
mikami rzeżnickimi Andrzejem Ró- 


Not RY 


«. 2 


Lwów, 15 czerwea. 
—) Onegdaj w nocy trzech niezna- 
nych sprawców napadło na dom Sei- 
dla Wohlmana w Ekiałymkamieniu pow. 
Złoczów. Po wyłamaniu drzwi wcho- 
owych bardyci poczęli dobijać się do 
mieszkania. Zbudzony Wohlman sko- 
czył ku drzwiom i usiłował bandyitem 
przeszkodzić w ich otwarciu. W mię- 
dzyczasie zaświec:ł świecę i począł wo- 
łać 6 ratunek. Bandyci nie dali jednak 


PBI 


T; 


EEn TFA: 


Lwów, 15. czerwca. 

(—) Onegdaj w południe nieznany o- 
sohnik przyszedł do mieszkania Marji 
Mojsy w Przemyślanach i oświadczył jej, 
że maż jej Tymko, przehywający od 7 
lał w Ameryce, od kilku dni siedzi w 
więzieniu we Lwowie, z jego bratem, 
ponieważ obaj podczas pobytu w Ame- 
ryce okradli bank, za eo zostali odsta- 
Osobnik ów da- 
lej że swego brata wydo- 
stał z więzienia, dajac jakjemuś komi- 
sarzowi we Lwowie 50 dolarów i jeżeli 
ona sobie życzy. to on może z nią poje- 
chać de Lwowa i również męża jej zwol- 
nić za taka opłatą. 


wieni d Lwowa (1). 
oświadczył, 


Mojsa na propozycję tę się zgodziła 
iz owym osobnikiem pojechała do Lwo- 
wa. Tutaj ów osobnik zatrzymał się przed 
jakąś kamienicą, zażądał od Mojsowej 4 
dolary, celem ostemplowania prośby, a 
następnie udał się do rzekomego komisa- 
rzą Po kilku minutach powrócił i zażą- 
dał od niej 50 dolarów, mówiąc, że mąż 


w Bialymkamieniu. 


KRZYK NAPADNIĘTYCA 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 


WiASTY PRZEMYŚLAŃSKIEJ 54 DOLARY, 
ŁAPÓWKI KOMISARZOWI ZA UWOLNIENIE WIĘŹNIA. 


żydkim i Marjarem Pyką. 

Amdnzej Różycki pracował u 
majstra Michała Stafirnego, a po- 
nieważ się zapijał, a w dodatku za- 
n:edbywał w robocie, przeto Stafir- 
ny odilalił go, a na jego miejsce 
rzjtjł Pytkę. Różycki straciwszy 


SFŁOSZYŁ BANDYTÓW. 


tem się spłoszyć i wyłamawszy drzwi, 
wtargnęli da mieszkania, 
chwyciwszy leżącą obek siekierę, po- 
czął nią wymachiwać a równocześnie 
sąsiad Woblmana, usłyszawszy krzyk, 
począł alarmować dalszych sąsiadów. 
Wówczas dopiero bandyci cpuścili mie- 
szkamie i zbiegli. Przedtem jeszcze Je- 
den z nich uderzył Wehlmana. kijem 
Po głowie, drugi zaś strzelił ale nie- 
szkodliwie 


Qi ouai DARE W Ameryce, 


więc trza go wykupić z kryminału... 
lwowskiego." 
POMYSŁOWY KAWAŁ OSZUSTA  — WYDĘBIŁ OD NIEPRZEMYŚLNEJ NIE- 


POD PRETEKSTEM „DANIA 
jej zastanie natychmiast zwolniony. Gdy 
Mojsa wręczyła mu 50 dolarów, polecił 
jej czekać chwilę na ulicy, poczem udał 
się do kamienicy i więcej nie wrócił. O- 
szukana Mojsa doniosła o tem policji, 
która zarządziła za oszustem poszukiwa- 
nia, 


W oehlman | 


posadę uważań, że winien. temu jest 
mie on sam, lecz Pyka i kilkakrotnie 
wszedzynat z nim sprzeczkę, robiac 
mm wyrzmiy, iż starszego człowieka 
pozbawił chlleba. 

W dniu 1. maja już od godziny 
8 mano Różydki począł odwiedzać 
szymki w pobliżu Rzeźni, gdzie w 
tawarzystwie kilku kolegów zaba- 
wiał się, aż do godziny 4 popolud- 
miu. O tej godzinie przyszedł do hal: 
w Rzeźni, gdzie spotkał się ze swym 
byłym miajstrem Stafirnym i Pyką. 
Przyszło zmiewu do bójki między 


| Różyckim a Pyką, w czasie której 


Różycki na ahwię odskoczył od Py- 
ki, pobiegł do kaneelarji, gdzie miał 
schowane swoje mamzędzia i za- 
brawszy duży nóż rzeżnicki powró. 
cit do hali, a zasiawszy Pykę po- 
chylonego nad wicprzem, z tyłu 
z wienacka dżgnął go w plecy, tak, 
że przebił mu płudo i spowodował 
jego śmierć, 

Aresztowtany zaraz ma miejscu 
wobec posterunikowego i policjanta 
gminnego opisał całą scenę i podał 
przyczynę zabójstwa. Później 'w wy, 
dziale śledczym, oraz w śledztwie 
sydowem broni? się miepamięcią, 
twierdząc, że był kompletnie pija- 
ny. Podobnie bronił się na wezoraj- 
cze j rozprawie, 

Po przesłuchaniu szeregu świad 
ków, którzy w zmiacznej części po- 
twierdzili obronę oskarżonego, Try.. 
bunał uwolnił go od zarzutu zbro- 
dni zabójstwa, a zasądził go jedynie 
za opilsiwo na 6 miesięcy więzia- 
nia. 

Oskarża? prok. Tournelli, bronili 
adwokaci dr. Szymoa Weiss i dr. 


- Żywicki. 


Doreżne zastrzyki dla amatorów 
morfiny w sieni domu. 


ZBRODNICZE INDYWIDUA ZATRUWAJĄ ZA DROGIE PIENIĄDZE NIE- 
SZCZĘŚLIWYCH NAŁOGOWCÓW. 


Lwów, 15. czerwca. 

(-) Mimo energicznej i od dłuższe- 
go już czasu prowadzonej walki 
władz bezpieczeństwa z handlarzami 
morfiny, w dalszym ciągu jeszcze nwi 
jaja się po mieście oscbnicy, którzy na 
łogowymm morfinistom dostarczają tej 
trucizny i powiększają szeregi tych 


nieszczęśliwych. Wczoraj jednego z ta 
kich handlarzy schwylano na gorą- 
cym uczynku. Olo w sieni realności w 
Starym Rynku djęto 38-letniego Qzia- 
sza Brandesa w chwili, gdy jakiejś 
kobiecie, która zbiegła,  wstrzykiwał 
morfinę. Brandesa aresztowano. 
arnan ocena 
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„GAZETA PORANNA” 


a niemiecki 


z dnia 16. czerwca 1929. 
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przemówienie rzecznika rodziców Jakubowskiego. 


ADWOKAT BRANT WYTKNĄŁ MINISTROWI I PROKURADOROWI KARYGODNE POGWAŁCENIE 
KOEHLEROWA POD WRAŻENIEM MOWY SKŁADA NOWE ZE- 


ZASAD SPRAWIEDLIWOŚCI. — 


Neu Strelitz. 14. czerwca. (Tel. 
G. P.) Wśród niebywałego napięcia 
i przy szczelnie wypełnionej sali 
rozpoczęła się rozprawa, której pun 
kiem kulminacyjnym byla mowa 
adwokata Branta (który występuje 
jake nzedznik rodziców straconego). 

— (Obraz — mówił dr. Brani — 
jaki noztoczył się przed sądem w o- 
becnym procesie, jesl zarówno miaż 
dżący, jak i zawstydzający. Rozpra- 
wa bowiem odsłoniła cały upadek 
moralny i niebywałą tępotę uczuć 
oskarżonych. Uczucie wstydu potę- 
guje się jeszcze bardziej, gdy się 
zważy, że oskarżeni mają ma sumie- 
niu poza zamordowaniem małolet- 
niego Ewalda, również gwałtowna 
śmierć niewinnego Jakubowskie- 
g0. 

Brant reasumując wyniki prze- 
wodu podniósł jako moment dziw- 
ny, łagodne traktowanie prez pro- 
kuratora oskarżonej  Koełłerowej, 
przyjmującego z góry dla usprawie. 
dliwienia jej winy — przymus. 

Dziwnem jest też, mówił Brant, że 
z góry już zakomunikowano osk. Au- 
gustowi Nogensowi, iż wyrok śmierci 
nie zostanie na nim wykenany. Przy 
gnębiający i zawstydzający był vó- 
wnież sposób traktowania całej spra- 
wy przez organa urzędowe heznośre- 
dnio po wykryciu morderstwa, Proku 
rator Müller powierzył śledztwo wiej- 
skiemu żandarmowi, nie mającemu 
najmniejszego doświadczenia w dzie- 
dzinie kryminalistyki. Wszelkie ślady 
przenawiające za niewinnością Jaku- 
bowskiego były zacierane. Wyrok 
śmierci opiera się na kiędnych do- 
chodzeniach i na niewystarczającym 
dowodzie prawdy. Świadków, których 
zeznania mogły wypaść na korzyść Ja 
kuhowskiego, usuwano od przestucha- 
nia. Potworność tragedji Jakukowskie 
go streszcza się w tem, że na podsta- 
wie takich właśnie dowodów poszlak 
musiał on być stracony. Blędy w prze 
wodzie sądowym są możliwe, ale nie 
należy pomijać faktu, że wyrok na Ja 
kubowskiego był faktycznie wykona- 
ny i to właśnie jest winą obciążającą 
sumienie ówczesnego ministra spra- 
wiedliwości „Kustaetta. Minister Ku- 
staett podezas rozpatrywania podania 
o ułaskawienie ograniczył się tylko do 
raportu zawierającego zaledwie 7 wier 
szy. Nie można zrozumieć wystąpie- 
nia Kustaette i Móllera w sali sado- 
wej. Sam wzgląd na prestiż sądu powi 
nien był wypłyną: na Kusłaetta, aby 
wstrzymał się on od nadnżywania roli 
świadka dla rzucenia kalumji uwłacza 
jących czci urzędników śledczych. 

Jeżeli Kustaełt uskarża się, że kore- 
spendenci prasowi zmieszali z błotem 
jego cześć, to powinien pamiętać o tem. 
że on sam zmieszał z błutem Jakubow. 
skiego, jeżeli wysłał go na szafot. 

Zachowanie się nadprokuratora Móai- 
lera wzbudziło uczucie wstydu i po. 
niżenia w każdym hezstronnym człowie- 
ku. Prokurator Miilier uważa za zupełnie 
zrozumiałe nadużycie swojej władzy u- 
rzędowej, celem uniemożliwienia wykry- 
«ia istotnych winowająów, których mimo 
przyznania się do  krzywoprzysięstwa 
wypuścił na wolność, 

Jako zastępca rodziny straconego dr. 


ZNAINIA. 

Brant uważa za swoje główne zadanie 
rehabilitację imienia zmarłego i odpar- 
cia podejrzeń, jakoby Jakubowski miał 
być inspiratorem czynu oskarżonych 
morderców. Rozprawa obecna może mieć 
sens tylko wówczas, gdy doprowadzi do 
ustalenia, czy Jakubowski był winien, 
czy też nie. 

Przemówienie 


| 
swe zakończył dr. | 


Brant apelem do oskarżonych, aby pa- 
miętali o stracie robotnika polskiego i 
aby wrócili zmarłemu cześć przez przy- 
znanie się do całej sprawy, 

Pod wpływem apelu powtórzonego 
przez przewodniczącego, oskarżona Kel- 
lerowa wśród wybuchu płaczu wyznaje, 
że pastor Ahler oświadczył, iż Nogens 
Fritz przyznał mu się do zamordowania 


miłości do nienawiści 


Nir. 8890 


Etiingera „RHINOSAN* 
(M. S. W. Nr. rej. 924) 
usuwa pewnie i szybko 

KATAR NOSA 


oraz nadmierną wydzielinę śluzu, spra- 
wiając ulgę w oddychaniu. 
Wytwórnia: 
Apieka Mr. M. Ettlngera we Lwowie. 
do nabycia wa wszystkich aptonaca, 


małoletniego Ewalda, Wobec tego nie- 
spodziewanego zwrotu w zeznaniach 
Kellerowej, Sąd postanowił w ostatniej 
chwili zawezwać jeszcze pastora Ahlera 
na świadka. 

Neustrelitz, 14, czerwca (Tel. G. P.), 
Przewodniczący sądu udzielił  oskarżo- 
nym ostatniego słowa Wyrok: ogłoszo- 
ny będzie w poniedziałek w południe, 


SENSACYJNY PROCES PARYSKI — IDEAŁ ŻONY. — CIEKAWA PRZEMIANA  PSYCHOLOGICZ- 
NA. — WYSTĘPNA NAMIĘTNOŚĆ DOPROWADZIŁA DO ZBRODNI. — ZBRODNIARZ ŻĄDA DŁA 


Paryż, w czerwcu. 

(=) O dziwnych kolejach 
zmiennego serca ludzkiego rozpisu- 
ja się obecnie obszernie dzienniki 
paryskie. Przed sadem stanał 30 - 
letni kupiec paryski, Alfred Denis, 
który przed kilku tygodniami — jak 
o tem w swoim czasie pisaliśmy — 
zastrzelił swa młoda żonę Małgo- 
rzaię rzekomo z powodu zazdrości. 

Tło tej afery jest niezmiernie in 
teresujące. Oto przed dwoma laty 
poznał Denis 18 - letnia uboga pa- 
nienkę, bardzo piękna i solidna, w 
której się zakochał i z którą nieba- 
wem się eżenił. Małżeństwo bylo 


zrazu bardzo szczęśliwe. Małgorza- 


SIEBIE SUROWEJ KARY. 
ta była bowiem naprawdę 
ideałem żony. 


Choć jej uroda zwracała ogólną u- 
wagę i skupiała około młodej mę- 
żatki liczny rój wielbicieli, — ona 
nikogo nie widziała poza swym 
mężem i słarała mu urządzić życie 
jak najlepiej, odsunąć od niego 
wszelkie przykrości i cierpienia. 
Denis rozumiał to doskonale, 
mimo to jednak ów nadmiar mito- 
ści i przywiązania począł go po 
pewnym czasie nudzić i męczyć. 
Ta też coraz częściej wymykał się 
z domu a wreszcie nawiązał 
intymny stosunek 
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ry polow posterum 


owego 


w Swirzu. 


NATKNĄŁ SIĘ NA BANDYTĘ, A RANNY PRZEZ NIEGO, DOPĘDZIŁ ZBIE 
GA KONNO. — ANANAS KTÓRY ZBIEGŁ Z WIĘZIENIA. 


> Lwów, 15. czerwca. 
(-) Onegdaj popołudniu poster. Sta 
nisław Jagniątkowski z posterunku 
Świrz, pow. Przemyślany powracając | 
z obchodu spotkał nieznanego osobni- 
ka, który powiedział mu, że nazywa 
się Piotrowski i pochodzi ze Świrza. 
Poster. Jagniątkowski powziął jednak 
podejrzenie i zaprowadził go do mie- | 
szkania wójta w Świrzu. W chwili 
gdy mówił z wójtem rzekomy Piotrow 
ski uderzył go z nienacka wałkiem po 
głowie zadając mn ranę nad prawem 


MIANA morderciw 


ctiem, i rzucił się do ucieczki, Po kil 
ku minutach Jagniątkowski odzyska! 
przytomność i rozpoczął pogoń za ban 
dyta, przyczem trzykrotnie strzelił ale 
bez skutku. Spotkawszy pasącego się 
konia poster. Jagniąlkowski wsiadł na 
niego i dopadł uciekającego. Schwyłta 
wszy go, doprowadził do posterunku, 
gdzie stwierdzono, że bamdyła ten na- 
zywa się Jakim Jakimcznk i przed 3 
dniami zbiegł z więzienia karnego w 
Drohobyczu, ydzie odsiadywał karę 
7.letniego więzienia za rabunek. 


| - SAMOUÓJCÓW. 


PONAD 6. 500 SAMOBÓJSTW ROCZNIE W ROSJI SOWIECKIEJ. 


Moskwa, w czerwcu. ų 
(e) W Moskwie ukazala się cieka- 
wa broszura zawierająca dane statys- | 
tyczne co do samobójstw popelnionych 
w Sow. republice w okresie lat 1926 
11927. | 
W r. 1526 na terenie Bolszewji po 
peiniono 6338 zamachów  samokoj- 
czych, w r. 1927 — 6552. Największy 
procent dobrowolnych zgonów przy- 
pada u mężczyzn w wieku 20-2ż lat 
u kobiet 18—19 lat. Jesitto bardzo cha- | 
rakterystyczny objaw. | 
Wypadki, których przyczyna jest | 
wiadoma, są bardzo znamienne dla o- 
gólnego psychicznego nastawienie i na 
stroju wśród młodych obywateli So- 


wietów. A więc 31 pre. młodocianych 
samobójców odeszło od życia z powo- 
Gu ogólnego przygnębienia, zniechęce 
nia i przemęczenia życiowego. W 23 
pre. strach przed karami był przyczy- 
ną samobójczej śmierci. Wypływa z te 
go, że panujący obecnie w Rosji stan 
wytworzył dla młodego pokolenia 
wprost zabójcze warnnki życia. 

Oczywiście władze sowieckie ze 
zrozumiałych powodów nie bardzo się 
kwapią do analizowania każdego po- 
jedyńczego wypadku samobójstwa i 
wolą raczej niedokładność w tej smu- 
tnej statystyce niż jej kompletność 
i jasność. 


tz kobietą znacznie od Małgorzaty 
starszą i brzydszą. nie dorównują- 
cą jej wogóle ani urodą ani zaleta- 
mi umysłu i serca. Doszło nawet 
do tego, że Denis, ogarnięty występ- 
ną namiętnością, postanowił z żoną 
zupełnie zerwać, a połączyć swe ży- 
cie z losem owej drugiej. 

Gdy jednak oznajmił o tem żo- 
aie — nastąpił nieoczekiwany wy- 
buch. Małgorzata, która była do- 
tąd nosobieniem łagodności, zamie- 
niła się 

w rozżartą lwicę. 


Meżowi oświadczyła stanowczo. że 
nigdy nie da mu rozwodu. Od tego 
momentu poczęło się długie pasmo 
ustawicznych sprzeczek i kłótni, 
pod których wpływem dawna pło- 
mienna miłość Denisa ku żonie za- 
mieniła się 
w nieubłagana nienawiść. 


A gdy pewnego dnia przyszło do 
niezwykle gwałtownej sprzeczki 
między maiżonkami — Denis, unie- 
siony szaloną wściekłością chwycił 
browning i strzelił ku żonie, kładąc 
ja na miejscu trupem. 

Dopiero po dokonaniu tego czy- 
nu nastąpiło opamiętanie. To też o- 
becnie w pelnej skrusze żałuje o- 
oskarżony wobec sądu swej zbrod- 
ni i sam żąda dla siebie najsurow- 
szej kary. 

Proces Denisa wywołał w Pa- 
ryżu wielkie zainteresowanie, a wy 
rok oczekiwany jest z ogromnem 

| napięciem. 
——— 


Samobójstwo przy ul. 
Murarskiej. 


Lwów, 15. czerwca. 


U 
(—) Wczoraj rano w realności przy 
ul, Murarskiej 9 popełnił samobójstwa 
przez powieszenie się w ustępie 46-letni 
| mieszkaniec tej realności Michał Lewicz 
ki. Zawezwany lekarz dzielnicowy stwie 
dził śmierć i zwłoki polecił odstawić da 
Instytutu medycyny sądowej. Powód sa: 
mobójstwa na razie nieznany. 


2a nOoLyCiO w GDIEMOCH, 


Nr. 8590 


„GAZETA PORANNA" 


z dnia 16. czerwca 1529. 


Stra 


Trzynastekroiny do 


RtOE. 


ZGON NIEZWYKŁEGO „WIECZNEGO STUDENTA". 


Nowy Jork, w czerwcu. 

(e) Dotychczas utrzymywało się 
przekonanie, że tylko w Niemczech 
istnieja t. zw. „wieczni studenci“, 
uczęszczający na uniwersytety dla 
miłości nauki, czy też wprost dla 
sportu, przez cały szereg lat i zdo- 
bywajacy, jeden po drugim, dypio- 
my doktorskie kilku wydziałów. 

A jednak i pod tym względem 
osiągnęła rekord Ameryka. W No- 
wym Jorku zmarł w tych dniach, 
przeżywszy 78 lat, niejaki Cullen- 


TJ 


NE 


m 


Katastrofy 


kemp, który, jak się okazało, był 
przez lat sześćdziesiąt imatrykulo- 
wanym studentem tamtejszego uni- 
wersytetu Columbia. 
Odziedziczywszy po rodzicach 
znaczny majątek, Cullenkemp uży- 
wał go na długie podróże i na zdo- 
bywanie wiedzy. To też z począt- 
kiem każdego roku szkolnego za- 
pisywał się w poczet studentów u- 
kochanego swego uniwersytetu, 
zdobywajac w len sposób z kolei 
trzynaście dyplomów doktorskich 


w różnych działach wiedzy, nie li- 
cząc „doktoratu wiecznych stu- 
djów“, którym obdarzyli go żarto- 
bliwie młodzi jego koledzy uniwer- 
syteccy. 


NIĘCELOWOŚĆ OBECNEJ MATURY. — PROJEKT DWU KATEGORYJ ŚWIADECTW DOJRZAŁOŚCI — ZA- 


LETY TEGO PODZIAŁU. — JE DYNA DROGA DO USUNIĘCIA KATASTROF 


Artykuł poniższy, napisany ze 
znakomitem znawstwem stosun- 
ków szkolnych, poruszający je- 
dno z najbardziej piekących za- 
gadnień naszego szkolmictwa, za 
mieszczamy Jako materjał do dy 
skusji, do której zapraszamy za- 
równo wychowawców. jak sfery 
rodzicielskie. Redakcja. 

Lwów, 15. czerwca. 

Zdawało się, że obecny rok szkol- 
ny minie bez owych katastrof życio- 
wych, jakie w tym czasie notują zwy 
kle kroniki w całej Połsce. Tymcza- 
sem już w ostatnich dniach zdarzył 
się szereg przykrych przypaików, któ 
re położyły kres młodemu życiu wła- 
śnie przez mature, Te perjedycznie po 

aiające się fakty wskazują, że matu 
ra obecna musi mieć bardzo liczne 
wady, skuro ani jedem krok nie mija 
bez katastrofy. 

Fakty te były już niejednokrotnie 
omawiane na łamach prasy i w pi- 
smach pedagogicznych, a rezultatem 
tych rozważań był jeden wielki po- 
stulał: zmienić obecny system matu- 
zy. Matura dzisiejsza ma  przede- 
wszystkiem tę wadę, że nie odpowia- 
da ani jednemu z celów, dla których 
została stworzona. Uniwersytety bo- 
wiem, licząc się z brakami dzisiejszej 
matury, już od dawna wiprowadzity u 
siebie egzaminy specjalne dla po- 
iszczególnych wydziałów. 

Rubryka,,dojrzały do studjów wyż 
szych w Unżwersytecie" nie jest wi- 
docznie dla szkół wyższych miarodaj 
ma w pełnem tego słowa znaczeniu. 
W ten sposób, jeżeli chodzi o studja 
wyższe matura obecna nie osiąga swe 
go najważniejszego celu. 

Jeśli zaś chodzi o zdobycie przez 
egzamin dojrzałości pewnego quantum 
inteligencji, uprawniającego do jakiej 
kolwiek wyższej służby czy to w urzę 
dzie państwowym, czy też w instytu- 
cjach samorządowych i prywatnych 
— matura obecna sięga poza cel wy 
znaczony i w bardzo wielu wypad- 
kach zbędna jest realnie, jakkolwiek 
niezhędna formalnie, 

Dla wymienionych instytucyj ma- 
tura obecna jest niepotrzebna, ponie- 
"waż między ukończoną klasą ósmą 
czyli wykształceniem średniem, a egza 
minem maturalnym w poziomie inte- 
ligencji nie ma żadnej różnicy. Dlate- 
go też z uznaniem należy podkreślić 
pewne punkty memoriału T. N. 8. W. 
jaki w bieżącym tygodniu zostanie 
przedłożony ministerstwu oświecenia. 
Memorjał ten zupełnie słusznie propo- 


nuje, aby komisji egzaminacyjnej przy 
sługiwało prawo wydawania dwoja- 
kiego rodzaju świadectw dojrzałości, 
mianowicie: a) świadectwa dojrzało- 
ści do studjów wyższych z egzaminem 
ostatecznym i b) zwyczajnego świade- 
ctwa dojrzałości. 

Świadectwa obu kategoryj dawały- 
by jednakowe prawa i przywileje w 
służbie państwowej, cywilriej i wojsko- 
wej, oraz prawa wstępu do wszeskiego 


v 


LEjOWE. 


SPRAWY K 


zechosiowacey kolejarze 
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MATURALNYCH. 
rodzaju wyższych szkół zawodowych, 
kursów nauczycielskich i't. p, świa- 
dectwa zaś pierwszej kategorji dawały- 
hy prawo wstępu jedynie do szkó! wyż 
szych w charakterze naukowym. — 
Świadectwa drngiej kategorji otrzyma- 
liby abiturjenci, wykazujący conaj- 
mniej dostateczne postępy ze wszyst- 
kich przedmiotów. 

I zdaje się, że wprowadzenie tych 
dwu kategoryj świadectw nie dopaści- 


Przy dolegliwościach nerek i pęcherza 
z naturalne dzia'an e lecznicze 


MARLODZDZKIEJ WODY M NERALNEJ 
oaz SOLI ZRODLANEJ 


Zwracajcie uwagę na znak ochronny! 


Do nabyci we wszystkich składach wód mi- 
neralnych, drogerjach i aptekach. 


przywróci 
YV am _drowie 


łoby do katastrof i samobójstw w ży- 
ciu młodych ludzi. Jeżeli zważymy, że 
z ogólnej sumy abiturjentów tylko 
dziesięć procent — jak to wykazała 
świeżo przez pewne knakowskie pismo 
przeprowadzona ankieta — zapisuje się 
do szkół wyższych, to wniosek ten na- 
prowadzałby właśnie na cekowość wspo 
mnianego projektu. Uniknęłoby się w 
ten sposób wielu tragedyj młodzień- 
czych i zniknęłahy nareszcie zmora, 
zwana dziś maturą. Co więcej, świa- 
dectwo kategorji drugiej podniosłoby 
poziom wymagań w klasach wyższych 
i nabrałoby przez to samo większego 
znaczenia aniżeli ma dokument obec- 
ny. Ponieważ obecnie w ministerstwie 
opracowuje się nowy program nauki w 
szkołach średnich, należy wyrazić na- 
dzieję, że i wymieniony przez nas po- 
stulał zostanie uwzględniony, nie jako 
postulat teoretyczny, lecz narzucony 
przez samo Życie i potwierdzony ser- 
deczną krwią tylu ofiar wśród naszej 
młodzieży. 
Br. P. 
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W SOBOTĘ PRZYBYWA 30 NAS WYCIECZKA CZECGHOSŁ. ZWIĄZKU UMYSŁOWO PRACUJĄCYCH KOLE- 


Lwów, 15. czerwca. 

Pracownicy lwowskiej dyrekcij ko 
lejowej, a zwłaszcza występujący w 
tym wypadku w roli gospodarza Zw. 
umysłowo pracujących kolełowców — 
podejmować będą dziś, tj w sobotę 1a 
bm. przedpołudniem miłych gości — 
którzy po zwiedzeniu wystawy po- 
znańskiej przybywają, aby poznać na 
sze wsławione miasto, a następnie bo 
gactwa naszego zagłębia naftowego. 

Jak wiadomo, niedawno zawiązal 
się agólno - słowiański związek umy- 
słowych pracowników kolejowych, do 
którego dotychczas należą Czechosło- 
wacja, Jugosławia i Polska. W Pradze 
odbył się w marcu zjazd tej nowej or 
ganizacji, na który ze Lwewa przyby 
li delegaci pp. Trześniowski i Teży- 
cki, by zdeklarować przystypienie pol 
skiego Związku, mającego siedzibę we 
Lwowie. 

Obszernie opisaliśmy niezwykle o 
wacyjne i serdeczne przyjęcie, jakie 
spotkało naszych delegatów na  Zje- 
żdzie. Byli oni zwłaszcza wprost o0- 
czarowani potężną indywidualnością 
i osobistym urokiem czcigodnego Pre- 
zydenta Masaryka, który delegatów 
przyjął jak najżyczliwiej. Również ser 
deczne było przyjęcie na piennm Zja- 
zdu, podczas uczt powitalnych, zwie- 
dzania Złotej Pragi itp. Słowa, które 
wówczas padły, powinny pozostać 
trwałym fundamentem zbliżenia i 
przyjaźni, nietylko kolejarskich zwią- 
zków grupujących się w wynmienio- 
nym powyżej związkw słowiańskim — 
ale i reprezentowanych w nim naro- 
dów, połączonych wspólnym węzłem 
krwi, wspólne mających interesy i 


JARZY. 
— wspólnych wrogów. 

Toteż powitanie słowiańskich bra 
ci we Lwowie ukszłałtuje się nietylko 
jako odwzajemnienie za nadzwyczaj 
gościnne przyjęcie praskie, ale i jako 
wyraz naszej szczerej i gorącej dążno 
ści do stworzenia wspólnego frontu sło 
wiańskiego przeciw wspólnym wro- 
gom. Znamienny jest fakt, że ów zwią 
zek zrodził się właśnie na tle ucisku, 
jakiego w byłej c. k. Austrji doznawa 
ły ludy słowiańskie. Rozpadła się za- 
borcza potencja ale wspólny front o- 
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15 bm. Lwów. Godz. 9.05. Powitanie 
wycieczki w salonach recepcyjnych na 
dworcu przez lwowski Zarząd Okręgo- 
wy ZUP. oraz śniadanie na dworcu. — 
Godz. 10.30. Wyjazd na cmentarz O- 
trońców Lwowa. — Godz. 12. Zwiedza. 
nie miasta. — Godz. 16. Zwiedzanie 
Parku Kilińskiego, Panoramy Racła- 
wickiejj Wysokiego Zamku i Kopca U- 
nji Lubelskiej. —. Godz. 22. Wieczor- 
nica w Hotelu Krakowskim. 

16 czerwca br. Godz. 6.45. Wyjazd 
pociągiem nr. 211 do Zborowa. Godz. 
12. Zwiedzanie cmentarza poległych 
Bohaterów <zecho-słowackich. — Go- 
dzina 14. Powrót do Lwowa. — Godz, 


| 


bronny powinien nada] istnieć, bo wro- 
gowie Słowiańszczyzny nadał nam 
zagrażają, 

W imię tych haseł wiłamy całem 
sercem naszych pdpratymców serdacz. 
nem „na zdar! Niech zwiedzenie mo- 
gil poległych rodaków z Zborowie przy 
pomni im minioną na zawsze erę ob- 
cego jarzma, 'z pod którego wyzwolili 
się wraz z nami, aby obecnie — pod 
znakiem niepodległego byłu państwo- 
wego — dążyć ku lepszemu jutru 

M. S. 


regram przyjecia we Lwow: 


19.30 Przedstawienie w Teatrze Wiel- 
kim. 

17 czerwca br. Godz. 6.55. Wyjazd 
pociągiem nr. 1711 do Borysławia. 


Nowe sposoby obreny 
przeciwlotniczej. 


Lwów, 15 czerwca. 

W Anglji wynaleziono nowy spo- 
sób obrany przeciwlotniczej, rałagają: 
cej ma o. bijaniu się na małych ekra- 
nach sa miotów  nieprzyjacielskich, 
dzięki czemu  żde miasto uprzedzone 
będzie o zbliżającem się niebezpie- 
czeństwie. 

W przeciągu osłatnich tygodni pró 
by telewizji i noktowizii były przepro- 
wadzone w Anglji w obęcności mężów 
stanu, wojska i lotników i dały wspa- 
niale rezultaty, trzymane oczywiście 
w tajemnicy. 
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Z TEATRU 


„Pysmaljon*, komedja w 5 aktach 
Bernarda Shawa. Występ Aleksandra 
Węgierki. 


Lwów, 15. czerwca. 


Powiedział kiedyś Oskar Wilde: 
„Żyjemy w czasach, w których się 
za wiele czyta, aby można być mą- 
drym, a za wiele myśli, aby można 
być pięknym“. Cała twórczość Ber- 
narda Shawa jest zaprzeczeniem tego 
paradoksu. Pomimo całą erudycję i 
oczytanie autora „Pygmaljona* w hi- 
storji, socjologii i iilozofji, pomimo 
spojrzenia na każdy objaw życia wy- 
łącznie ze stanowiska myśliciela, co 
już samo jest zaprzeczeniem hasła 
„sztuka dla sztuki“, komedje Bernar- 
da Shawa są nie tylko mądre, ale i 
piękne. Obdzierając człowieka ze 
wszystkich  obsłonek  konwenansu, 
kłamstwa, fałszywej moralności, do- 
cierają do dna duszy ludzkiej. Są 
radosnemi odkryciami prawd wiecz- 
nie żywych, dostępnych tylko dla 
tych, na których czole wypisane jest 
myślące życie. Są wreszcie objawie- 
niami tych prawd we formie drama- 
tycznej dla tych wszystkich, którzy 
patrzeć i myśleć nie umieją. Shaw, 
wróg wszelkiej literatury, salonowe- 
go estetyzmu lub poetycznego kwie- 
tyzmu, w pracy scenicznej uznaje tyl 
ko dwa kanony: konstrukcji i psy- 
chologi, do głębokich zaś wierceń 
za czystem źródłem prawdy dochodzi 
niezawodnie metodą kontrastu i para- 
doksu. To ochrania go od suchego 
moralizatorstwa, to nadaje niektórym 
jego komedjom ostry posmak sensa- 
cji, który tak lubi współczesny widz 
i słuchacz. Wie o tem dobrze Bernard 
Shaw, że kiedy powaga zaczyna się 
starzeć, staje się nudą. Stąd te usta- 
wiczne „szopy“ 1 kawały w życiu i 
w sztuce pisarza, u którego, uśmiech 
kpiarza przezwyciążył smutek pode- 
szłej starości. Zwłaszcza niezrównany 
jest w paradoksie. Odziedziczył go 
po Oskarze Wilde i posługuje się 
nim z mistrzostwem starego gracza. 
Podobnie jak dla Wilde'a, jest on i 
łla Shawa „jedynie silną i racjonalną 
formą wywnętrzania się wobec tępej 


elefantycznej postawy filistra i bez- 
dennego egotyzmu większości bur- 
żuazyjnej”. 


Paradoks draźni i pobudza łatwiej 
do myślenia, niż surowe przykazania. 


ky r AN cw 


FEJLETON „GAZ. POR“ z 16. VI, 1829, 


KLAUDJUSZ ORVAL. 


SOBOW TÓR. 


Poprzez karmazynowy abażur czer- 
wone światło padało na biurko. Z gło- 
wą podpartą na wyciągniętem ramieniu, 
mężczyzną zdawał się spać. Najlżejszy 
jednak oddech nie mącił uroczystej ci- 
szy, panującej w pokoju, Wąska struga 
krwi płynącej z przebitej skroni, sączyła 
się po twarzy samobójcy. 

Tuż obok trupia główka, służąca za 
przycisk, szydzita, patrząc swemi puste- 
mi oczodołami w zakrwawioną twarz 
trupa, Na posadzię rewolwer o lufie cie- 
płej jeszcze, wydzielał błękitnawy dy- 
mek, który, idąc wgórę, nikł 

Czy to dym ten skupił się w jednym 
z rogów pokoju?.. Za mglistym ekra- 
nem postać ludzka, stojąc sztywno i nie- 
ruchomo z bladą, straszną rozpaczą na- 
piętnowaną twarzą wpatrywała się szkla- 
nemi oczami w zwłoki samobójcy. Jak 
ofiara, widome oblicze to, miało krwa- 
wiący otwór od kuli na skroni, 

Na biurku kilka porozrzucanych kar- 
tek; ostatnią podpisana i splamiona pa- 
ru purpurowemi kropelkami. 

x 


„Nie chcę umrzeć, nie spróbowaw- 
szy wytłumaczyć mego kroku, Czy lu- 


„GAZETA PORANNA” 


CO MUWI NEMO. 


z dnia 16. czerwca 1929. 


List do Janka. 


Kiedy ten wierszyk dojdzie do twych rąk 
Napewno słońce będzie w twym pokoju, 
A przez otwarte okno zapach łąk 
Wlewać się będzie, jak z wonnego zdroju, 
I biękit nieba czerwiec ci nachyli 
Ażebyś duszą pił szczęśliwość chwili. 


Wiem także dobrze, że w dzisiejszy dzień 
Ktoś bardzo błiski w odwiedziny skoczy, 
Ażeby myśli smutnych rozwiać cień, 

I spojrzeć dusza w twoje jasne oczy 

I mówić z toba w tej jasnej godzinie 

O tem co wieczne i nigdy nie ginie. 


Więc gdy nie mogę przyjechać wraz z nim. 
Nad prac codziennych utrudzony głebą, 
Ślę na dzień debry mój codzienny rym, 
Taki błękitny jak dzisiejsze niebo, 


A ty do niego uśmiechnij się ładnie 


Bo jest jak źródło z sercem mojem na dnie. 


Palaco 


Wielki film współczesay w 15 aktach p. t. 


PRAWO MŁOI 


OŚCI 


W gł. rolach M»dge Bellamy i Bury Norton. 


e rura zaraz 


Z paradoksem Bernarda Shawa oswa | w nią cały zasób swego temperamen- 


jamy się szybko. Jest to jak gdyby 
„czytanie z przewróconych nut“. Po 


każdej sztuce Shawa pozostaje nam | 


coś na dnie duszy. To nie jest ta 
współczesna literatura  komedjowa, 
która po kilku wybuchach śmiechu, 
kończy się przeraźliwą pustką doko- 
nanej fabuły. W tem jest nieprzemi- 
jająca wartość autora, uznanego dziś 
przez cały myślący świat. 
Aleksander Węgierko posiada nie 
tylko wybitną kulturę intelektualną 
i teatralna, ale ma także nader szczę- 
śliwą rękę we wszystkich swych po- 
czynaniach artystycznych. Świadczy 
o tem wybór „Pygmaljona* dla poka- 
zania swych walorów reżyserskich i 
aktorskich. Jest to bezsprzecznie jed- 
na z najświetniejszych, najbardziej 
zwartych i najbardziej charaktery- 
stycznych komedji Shawa. Nie grana 
dawno na polskich scenach, zajaśnia- 
ła znowu wszystkimi blaskami swych 
nieprzemijających walorów.  Zwłasz- 
cza w oprawie, jaką jej stworzył Wę- 
gierko. Była to inscenizacja i reżyse- 
rja, przefiltrowana przez duży inte- 
lekt, czysta jak łza i w każdym naj- 
drobniejszym szczególe przedziwnie 
rzetelna. Węgierko nie tylko wypra- 
cował pięknie swoją rolę, wkładając 


I dz d , ` 
dzie zrozumieją mnie? Watpię  Zioh:s 
ze mnie obłąkańca w żałobnej mowie 


nad moją trumną. Milczałbym, gdybym 


miał pewność, że wypadek, który mnie | 


się wydarzyły jest unikatem, 

Ponieważ jednak przekonany jestem, 
że wielu z moich bliźnich znajduje się 
w mojem niezwykłem położeniu, dla 
nich więc kreślę te ostatnie moje słowa, 
aby im były promieniem światła w ana- 
logicznych faktach, z temi, które złama- 
ły moje życie. 

Muszę cofnąć się do najmłodszych 
lat mego dzieciństwa, hy wspomnieć o 
wypadku stanowiącym pierwsze ogniwo 
tego nieublaganego łańcucha, który spo- 
wodował, że siedzę dzisiaj przy tem biur 
ku, grzejąc dłonią mej lewej ręki zimną 
lufę nabitego rewolweru. 

Pierwsza zabawka gorąco pożądana 
była deb'utem moim na holesnej dro- 
dze, z jakiej nie zszedłem od tej pory, 
Zauważyłem w wysławowem oknie ja- 
kiegoś sklepu pięknego poliszynela, któ- 
ry. 2 twarzą przy szybie zdawał się u- 
śmiechać, wyciągając ramiona do mnie. 

Daremnie prosiłem rodziców moich 
o kupienie mi  prześlicznego pajaca 
i przez kilka nocy następnych w sen- 
nych moich marzeniach widziałem sie- 
bie, tułącego do serca upragnioną za- 
bawkę, 

W trzy dni potem w skwerze, gdzie 
pozwalano mi galopować swobodnie, spo 


; koliczności zauważone przeze mnie dzie- 


tu i erudycję (czy profesor nie był 
trochę za młody, za czysty i za przy- 
stojny w charakteryzacji?), ale wy- 
łuskał ze współgrających najpiękniej- 
sze ziarna talentu, często marniejące 
w ukryciu. Mam tu na myśli w pierw 
szym rzędzie Ładosiównę i Ratschkę. 
Ładosiówna zdała trudny egzamin 
aktorski summa cum laude. Wszyst- 
kie fazv przetwarzania się duszy ko- 
biecej z lichej poczwarki w pięknego 
motyla, miały doskonały wyraz praw- 
dy i wewnętrznego przeżycia. Dziś 
już nie wątpię, że p. Ładosiówna, to 
talent aktorski pierwszej klasy, który 
nie powinien rozpraszać się dyletan- 
tyzmem na innem polu sztuki. 

A Ratschka? Zaprawdę za mało 
się ceni i niezawsze szczęśliwie uży- 
wa się tego skromnego, jak mysz ko- 
ścielna aktora, który sam nie wie, 
ile jest wart, a kvóry potrafi dać typ 
na miarę najwyższej prawdy sce- 
nicznej. Za włóczęgę w „Pygmaljonie“ 
powinien stanowczo dostać podwyżkę 
pensji i najpiękniejszy uśmiech Dy- 
rekcji.  Ciepłą, prześliczną, kochaną 
mamą była Michnowska, bezcenna 
w tym nowym rodzaju ról, do których 
przylgnęła przedwcześnie. Nie godzi 
się pominąć milczeniem ładnej i su- 
KAŻ AAOBACO rr BABE a r 
erzegiem, obok damy w czerii, dziecko 
dziwnie do mnie podobne i nagle krzyk- 
nąłem; chłopiec bowiem trzymał w obję- 
ciach poliszynela, którego pragnąłem tak 
gorąco posiadać. 

Fakt ten nie pozostał odosobniony. 
W następnych latach miewałem kilka- 
krotnie rozmaite serdeczne zachcianki, 


ale za każdym razem spotykał mnie za- 
wód, podczas gdy dziwnym zbiegiem o- 
cko otrzymywało za każdym razem 
przedmiot pożądany przeze mnie, 


Kiedy miałem piętnaście lat przenie- 
śliśmy się do innej dzielnicy i w jakiś 
czas po zainstalowaniu się naszem, spot- 
kałem mego „sobowtóra“. Szedł naprze- 
ciwko mnie z kobietą w czerni, która 
towarzyszyła mu zawsze. Zamieniliśnty 
szybkie spojrzenia i jego przytem wy- 
daio mi się szyderczo wrogie, Machinal- 
nie zawróciłem i poszedłem wślad za pa- 
rą. Ten, ku któremu pałałem już głuchą 
nienawiścią wszedł do księgarni, Prze- 
czuciem tknięty, kilku szybkiemi kroka- 
mi stanąłem przed witryną W moich 
oczach czyjaś ręka zagarnęła cztery bo- 
gato oprawne tomy i w kilka chwil po- 
tem, mój sobowtór wyszedł, ściskając 
mocno pad paclfh paczkę. 

W ten sposób straciłem wydanie ksią- 
żki „Tysiąc i jedna noc“, o którem ma- 
rzyłem od miesiąca przeszło i blisk; już 
byłem realizacji mego pragnienia, zdo- 


Nr. 8890 
Przy astmie, chorobach serca, cier- 
pieniach piersiowych i płucnych, zoi- 


zach, rachityzmie, powiększeniu gruczó- 
łu tarczykowalego i wołach naturalna wo 
da gorzka  Franciszka-Józefa stanow! 
istotny środek, regulujacy funkcje prze- 
wodu pokarmowego, Najsławniejsi klini- 
cyści w tej dziedzinie stwierdzają, iż wy 
twarzające się u suchotników na począt 
ku ich choroby zaparcia zmniejszają si: 
przez stosowanie wody Franciszka-Józe- 
fa, nie powodując późniejszych rozwol- 
nień, mogących dać powód do obaw. Żą- 
dać w aptek. 4744 


EE WRA (> DENA — KEG szer Y Jm 


miennej pracy Pillerowej, Rowińskiej 
i Strzeleckiego Urządzenie sceny mia- 
ło walory artystycznego smaku i sto- 
nowania. Teatr pełny a nastrój nad- 
zwyczajny. Czyż można wątpić w 
powodzenie „Pygmaljona '? 

Henryk Zbierzchowski, 


mmm 


Cyganka wznieciła 
pożar w wagonie, 


Lwów, 15. czerwca. 

(—) Na podwórzu realności, przy ul. 
Gródeckiej 137 w starym wagonie kole- 
jowym mieszkała cyganka Marja Iwa 
nowa, która wczoraj wskutek nieostroż- 
nego obchodzenia się z ogniem, wywoła 
ła pożar, Płomienie objęły cały wagon, 
oraz znajdujące się w nim rzeczy Zawc- 
zwana Straż pożarna ogień ugasiła, Szko 
da wynosi 800 zł 


Mu ha groźniejsza 
niż wściekły słoń. 
Londyn, w czerwcu. 

(e) Wybitny lekarz angielski. 

założyciel  Insiytutu  przeciwdźżu- 

mowego w Łondvnie, prof. E. Ha- 

gard, w niezwykle interesującym 


odczycie na zjeździe lekarzy an- 
gielskich informował o swych Pa- 
daniach nad grypą, której silną 


epidcmję tegoroczną 
powiedział jeszcze w 
ku. 

Zdaniem prof. Haggarda, roz- 
nosicielkami grypy są muchy — sa- 
mice. klórych ukłucie jest głębsze 
i bołeśniejsze niż ukłucie much — 
samców. Właśnie ogromne rozmno- 
żenie się much — samic w lecie u- 
biegłego raku bylo bezpośrednia 
przyczyną tegorocznej epidemii 
grypy. 

«Jedna mucha — samica może 
sprawić więcej! szkody niż wściekłe 
słań — twierdzi prof. Haggard. 


WNA a DO a tiia EE 


trafnie prze- 
ubiegłym ro- 


ławszy zaoszczędzić potrzebne na to pie: 
niądze. 

Mógłbym podać cały szereg takich 
przykładów. Ale poco? Wystarczy w zu. 
pełności, gdy powiem, że w ciągu całe: 
go mojego życia mimo kolejne zmiany 
miejsc zamieszkania, znajdowałem się 
zawsze, po krótszym lub diuższym prze 
ciągu czasu — w obliczu mego sobowtó: 
ra i ogniwo za ogniwem łańcuch mo:ch 
niepowodzeń rósł. Czegokolwiek zapra 
gnąłem gorąco, stawało się nieodwoła! 
nie udziałem „tamtego Nie było wy- 
jatku. Wiem o tem z pewnością, bo, za 
intrygowany tym osobnikiem, który zla 
wał się żyć moim kosztem. poddawałem 
go Ścisłej kontroli, Poza stwierdzeniem 
jego sukcesów jednakże, które odpowia- 
dały moim klęskom, niczego właściwie 
nie dowiedziałem się o nim 


Mieszkał sam, nie miał anı krewnvch; 
ani przyjaciół... Kobieta w czerni umar- 
ła prawdopodobnie. 

Ilekroć jakiś cios uderzył we mniec, 
niepowodzenie w pracy  ścigało mnie! 
wnet spotykałem mego szatańskiego „So 
bowtóra*, Nieludzkie, szyderstwo bit» 
mu z oczu i pewien byłem, że dowiem 
się nazajutrz o osiągnięciu przezeń tego; 
co mnie zawiodło. 

Pewnego dnia, wyprowadzony osta- 
tecznie z równowagi, śledziłem megi 
wroga. Napadłem nań w pustej ulicy 
i obaliłem na ziemię; przytrzymując 89 


z dmia 16. czerwca 1929. 
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TAJEMNICA NIEZWYKŁEJ ZBRODNI. — DAREMNE POSZUKIWANIA POLICJI. 


MORDERCĄ 


OKAZUJE SIĘ TEN NA KTÓRYM NAJMNIEJ MOGŁO CIĄŻYĆ PODEJRZEŃ. 


Londyn, w czerwcu. 


Oddawna już prasa londyńska 
nie omawiała tak interesującego 
wypadku kryminalnego, jak ten, 
który opiszemy poniżej. Zawiera on 
szczególy istotnie niezmiernie cie- 
kawe i posiadające nieraz zabar- 
wienie prawdziwie dramatyczne. 

A było to tak: 

Niedawno do prezydjum policji 
londyńskiej zgłosił się telefonicznie 
sparaliżowany od dwóch lat, a za- 
ledwie 28 - letni przemysłowiec 
James Stauton. Drżącym głosem o 
znajmił on, iż przed chwilą żona 
jego 25 - letnia Mabel 

została zastrzelona 
przez jakiegoś złoczyńcę, którego . 
rysopis dokładnie podał. James bez 
silnie przypatrywał się tej strasz- 
liwej scenie, bo bezwładne nogi nie 
pozwoliły mu zerwać się z fotelu, 
na którym siedział. Musiał tedy być 
biernym świadkiem okropnej śmier 
ci swojej ukochanej żony. 

Na miejscu wypadku zjawiła się 
natychmiast połicja, która stwier- 
dziła, że p. Stauton poniosła śmierć 
wskulek strzału _ rewolwerowego, 
wymierzonego w jej głowę. Broni 
nie znaleziono. 

Przypuszczajac na podstawie 
zeznań paralityka, że zaszedł tu 

przypadek mordu rabunkowego 
i posiadając dokładny rysopis mor- 
dercy, rozpoczęto natychmiastowe 
poszukiwania, które jednak nie da- 
ły pozytywnego rezultatu. Wów- 
czas jednemu z agentów policyj- 
nych przyszła do głowy 

mysl niezwykła. 
Oto zrodziło się w nim podejrzenie, 
że zbrodni dokonał sam  paralityk. 
Przeprowadzona w mieszkaniu re- 
wizja przyniosła 

sensacyjny wynik. 
Oto w materacach łóżka przemy- 
słowca znaleziono broń, z której 
niewatpliwie śmierć poniosła nie- 
szczęśliwa kobieta. 

Jeszcze jeden szczegół należało 
wyświetlić. Bezład, panujący w po- 
koju świadczył niewątpliwie o tem, 
że między morderca a jego ofiarą 


(Do ryciny na str. 1). 


stoczyła się naprzód gwałtowna 
walka, a dopiero później padł za- 
bójczy strzał. W jaki sposób za- 
tem mógł parałityk powstać z fo- 
telu — oto było pytanie, które na- 
leżalo rozstrzygnać. Odpowiedzi na 
nie udzielił sam przemysłowiec, 
którego znalezienie broni skłoniło 
do wyznania. 

Od dawna już 
podejrzenie, że 


żywił Stauton 


l 


| 


Żona go zdradza. 
Wreszcie pewien przyjaciel dostar- 
czył mu niezbitych dowodów winy 
miodej kobiety, która utrzymywa- 
ła intymne stosunki ze znanym Jon- 
dyńskim aktorem. Otrzymawszy 
od owego przyjaciela pod jakimś 
pretekstem browning. przystąpił 


paralityk do decydującej rozmowy 
z żoną. Wiarolomna kobieta zrazu 
próbowała przeczyć, 


później jed- 


Str. 9 


nak wyznała otwarcie, że kocha 
innego i że niema zamiaru całego 
życia spędzić przy boku kaleki. 

Ten nerwowy wstrząs tak gwał 
townie podziałał na paralityka, żę 

nagle odzyskał on władzę w 

nogach 
i ku swemu zdumieniu z łatwością 
zerwał się z fotelu. Kiedy jednak 
dokonał zbrodni i nawpół omdlały 
osunął się znowu na fotel, stwier- 
dził z przerażeniem, że dawny pa- 
raliż powrócił! 

Niezwykła ta historja rozeszła 
się w Londynie szerokiem echem a 
zwlaszcza zainteresowały się nią 
tutejsze koła lekarskie. 


DALSZE SZCZEGÓŁY W PROCESIE CYGANÓW LUDOŻERCÓW. 


Koszyce, w czerwcu. 
(=) W dzisiejszym procesie 
przesłuchano świadków, powoła- 
nych na wniosek obrony w charak- 


ASITONANIYKA 


Paryż, w czerwcu. 

(e) Zasiadajacy w Paryżu, pod 
przewodnictwem jenerała Ferie, ko 
milet, złożony z badaczów przyro- 
dy, astronomów i fizyków, przyznał 
w tych dniach po raz pierwszy mię- 
dzynarodowa nagrodę astronauty- 
czna w sumie 10.000 franków. 

Zdobywcą jej jest profesor uni- 
wersytetu berlińskiego dr. Herman 
Oberth, który przedstawił projekt 
rakiety, osiagającej przez kolejno 
następujące w niej wybuchy, szyb- 


DROGO OKUPIONA PRZEZ 
SCIA W WYTWORNE TOWARZYSTWO. 


Berlin, w czerwcu. 
(c) Pan Teodor Schlippke, do- 
stawca maki kostnej en gros, mi- 
ljoner od 1923 roku, otrzymał list z 


kolanem, ręką szukałem sztyletu, w któ- 
ry się uzbroiłem Stalowe ostrze zabły- 
sło i już miało opaść na szyję mężczy- 
zny, gdy osobliwy głos powstrzymał 
mnie nagle. Ze spokojnym, niezmienio- 
nym trwogą wyrazem twarzy napadnię- 
ty szepnął krótko: 

— Nie zapominaj, że umrzesz moją 
śmiercią! 

Sparaliżowany temi słowami pozwo- 
liiem wrogowi memu wstać i oddalić się 
spokojnie, 

Wróciwszy do domu, jąłem, wścieka- 
jąc się ze złości, robić sobie wyrzuty: 
Czyż zależy mi tak dalece na życiu? 
Dlaczego nie mam umrzeć od takiego 
samego pchnięcia sztyletu, jakie przebije 
pierś osobnika, którego nienawidzę całą 
głębią mej istoty? 

Następnych dni pogrążyłem się w dłu- 
gich rozmyślaniach. Z moich refłeksyi 
długich i ponurych, wyłoniły się powoli 
dwa pewniki: 

„ „Codziennie tysiące i tysiące istot 
ludzkich znika, nie pozostawiając po so- 
bie śladu” 

„Każdy człowiek ma swego 
tóra“, 

Czyżhy absurdem było twierdzić, że 
»Sobowtóry“ te, obdarzone osobliwem 
życiem, istnieją kosztem swych pierwo- 
wzorów i znikają wraz ze śmiercią tych 
ostatnich?, . 

Cry szaleństwem jest przypuszczenie, 


sobow- 


że tajemnicze te osobniki  wyzyskują 
wszelkie nasze pragnienia, wszystko co 
rozgorączkowana wyobraźnia nasza stwo 
rzy — na swoją korzyść? Że hybrydy 
owe posługują się niewidzialną i niepo- 
dejrzewaną mocą promieniującą z myśli 
naszych, z naszej woli? Że fluid. wydzie- 
lany przez gorące nasze życzenie daje 
im jakąś władzę, którą zużywają dla rea 
lizowania na swoje dobro tego. czego 
pragnęliśmy dla siebie ze wszysikich na- 
szych sił moralnych. 

Wezmą mnie za warjała pewien te- 
go jestem; mam jednak głębokie przeko- 
nanie, że jednemu mnie udało się prze- 
niknąć do jądra dziedziny niebezpiecz- 
nej i zakazanej. Mój „sobowtór umrze 
na skutek mojej śmierci — upewniam 
i dlatego odbieram sobie życie. 

Znajdą w moich papierach adres me- 
go dantejskiego wroga Raczą może prze- 


prowadzić śledztwo, które ustanowi, czy 
jestem nieszczęsnym  obłąkańcem, czy 
też przeciwnie, dowiedzie, że twierdze- 


nia moje mają mocne podstawy”. 


Główny inspektor Doirel przeprowa- 
dził wyżej wzmiankowane śledztwo, We- 
dług wskazanego adresu mieszkał męż-! 
czyzna samotnie od kilku lat Osobnika 
tego, o którym policjant nie zdołał zc- 
brać żadnych dokładnych  informacyj, 
nie wykryto jakgdyby ulotnił się w tej 
samej chwili, kiedy kula przeszyła skroń 
Olivera Magnier, Tłum. F. M. 


podro? M. aiy pwiaziy. 


PIERWSZY ZDOBYWCA NAGRODY ZA POMYSŁ PODRÓŻY MIĘ- 
DZYPLAN ETARNEJ. 


Rz OBOGACKIE 
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SZEŚĆ GODZIN GIEMNICY. 
terze odwodowych, którzy jednak 
zeznawali bardzo obciąża jąco. 

Jemeryk i Józeffa Csiga chcieli 


udowodnić, że w r. 1923 t. j. w cza- 


kość dotychczas nieznaną i mają- 
cej dotrzeć w ten sposób do naj- 
bliższych nas planet, nie mówiące 
już o księżycu. 
A zatem pierwszy krok urzędo- 
wy na drodze do komunikacji pla- 
netarnej Nie należy jednak zapo- 
minać, że już przed kilku laty mó- 
wiono dużo o podobnej rakiecie 
profesora amerykańskiego, Goddar- 
da, wobec czego w każdym razie 
prof. Oberthowi nie przysługuje 
pierwszeństwo tego pomysłu. 


„ BÓR 


GO* PRÓBA WEJ- 


herbowym stemplem. List zawie- 
rał te slowa: 
„Drogi! Hrabia W. oświadczył 
mi, iż życzy Pan sobie, bym go 
wprowadził w wytworne towarzy 
stwo. Jestem gotów uczynić to 
chętnie; proszę zawiadomić mnie. 
kiedy mcgę złożyć izylę. Baron Ar- 
dhikald Duroy*. 


Teodor Schlippke odpisał na- 
tychmiast, że dom jego o każdej 
porze otworem sioi dla tak dostoj- 


ego gościa. Baron przybyl z wi- 
zylą i już następnego dnia przy- 
rewadził z soba wytworne lowa- 
rzystwo. Schippke był bardzo wzru 
szony, gdy Duroy nazwal go swoim 
przyjacielem. On przyjacielem ba- 
rona! Co za zaszczyt! 

Z radością przyjął zaproszenie 
barona, by go odwiedził w jego do- 
brach rycerskich w Meklemburgji. 
Jednakże w dzień przyjazdu baron 
zachorował: Schliprkowie napróż- 
mo przybyli do Meklemburgji. Mu- 
sieli na małym dworcu czekać ośm 
ścdzin, zanim mogli powrócić do 
miasta. A kiedy wreszcie stanęli w 
domu, znaleźli rozbitą kasę i opró- 
żnione mieszkanie. 

„Barona“ aresztowano dopiero 
po kilku tygodniach. Okazało się, 
że był on najzwyklejszym włamy - 
wączem, 
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sie gdy zostal zamordowany ku- 
piec Imling, pracowali ze świadka- 
mi gdzieindziej. Świadkowie jed- 
nak zeznają, że ów udział w pra- 
cach wspólnych należy przesunąć 
na r. 1925. Inni świadkowie zaś za- 
przeczyli, jakoby kiedykolwiek z 
owymi cyganami razem pracowali. 
Cieśla Wajda z Włodawy opo- 
wiada, że Paweł Rybar zadał mu 
przed kilku laty cios siekierą, choć 
Wajda 

zupełnie na to nie zasłużył. 


Cieśla chorował wówczas trzy ty- 
godnie nie zrobil jednak doniesie- 
nia gdyż ohawiał się zemsty eyga- 
nów. 

Wachmistrz Martinciec zeznaje, 
że w r. 1923 leżał chory w szpita- 
lu koszyckim i przedstawia panu- 
jace tam stosunki. Większość cho- 
rych nosiła własną odzież, na któ- 
ra wkładała płaszcze szpitalne. Wi 
dział wprawdzie w szpitalu Pawła 


Rybara, ale tylko przez dwa lub 
trzy dni. 
Eugenjusz Rybar skarży się 


przewodniczącemu, że Józef Csiga ' 


zasypuje go pogróżkami w wię- 
zieniu. 
Następnie obaj popadli w spór. Csi- 
ga woła do Rybara: Uważaj, bo od- 
kąszę ci nos i uszy! 
Przewodniczący skazuje Csigę 
na sześć tygodni ciemnicy. 
Hudak usiłuje udowodnić, że w 
czasie popełnienia mordn na Róż- 
niaku przebywał w Turnie. Niki z 
powołanych świadków nie mógł te- 
go potwierdzić, 
Na tem przerwano rozprawę do 
dnia następnego. 


NADESŁANE 


JWPanu Dr, Mzurycemu  Spindiowi 
w Oityni składam tą drogą bardzo ser: 
nadzwyczaj 
wyłeczenie 


deczne podziękowanie za 
troskliwą pomoc lekarską i 


mnie i moich dziec] z cieżkiej słabości. 
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I WENERYCZNYCH. 


Dr. LAUTERSTEIN 


lwów, Sykstuska 37 (róg Słowackiegoj. 
Leczenie włosów, plam, znamion elektro- 
lizą, lampą kwarcową. 8115-10 


Sir. 10 


Mimochodem. 


O NIEKTÓRYCH REPRESJACH. 
Lwów, 15. czerwca. 

Hilary mówił niechętnie: 

— Bardzo proszę, nie powracajmy 
do tych spraw. Nic mnie bardziej nie 
wzburza, jak niepokoje uliczne i 
wdzięczny jestem młodzieży, że nie 
próbowała urządzać wiecu również na 
Wysokim Zamku, gdzie w tych dniach 
gorączkowych szukałem ucieczki. Je- 
dno tylko pragnąłbym poruszyć dziś, 
gdy to wszystko należy do przeszłości. 
Oto sądzę, że metody interwencji 
komendanta  Reszczyńskiego. nie- 
słychanie prymitywne. 

— Czyżby pan wolał bardziej skom 
plikowane? 

— Nie, ale wolałbym pewne stop- 
niowanie. Bagnet i kolbę uważam za 
środki ostałeczne. Płazowanie szablą 
za wątpliwe w skutkach, a najeżdża- 
nie końmi za niepotrzebne narażanie 
tych . szlachetnych i kosztownych 
zwierząt. Należałoby — mojem nie- 
kompetentnem zdaniem — z góry u- 
stalić, o co w każdym wypadku chodzi. 
Jeśli o zniszczenie tłumu — owszem, 
wtedy trzeba strzelać i kłuć. Im wię- 
cej zabitych i rannych, tem mniej 
przeciwników. Jeśli jednak chodzi tyl- 
ko o rozpędzenie tłumu. którego cale 
przestępstwo polega na nielegalnem 
gromadzeniu się, wówczas proponował 
bym stosowanie środków celowych, 
ale nie przesadnych. Chcąc "ukarać 


Marcelka za krnąbrność, moge wy- 
łoić mu skórę, ale także mogę — po- 
wiedzmy — wybić mu oko. Jedno 


i drugie byłoby karą, ale każdy ojciec 
wybierze zapewne chłostę, bo o karę 
chodzi, a nie o nabawienie kalectwa. 
W interesującym nas wypadku... 

— Właśnie, coby pan proponował? 
— W ostateczności pałki gumowe. Są 
bolesne, ale na ogół dla zdrowia nie- 
szkodliwe. Potem bomby z gazem 
łzawiącym lub krztuszącym, których 
zapas bono przysłano ongiś do Iwo- 
wa poto, aby wietrzał w magazynie. 
A wreszcie sikawki. Ale tu znów sto- 
pniowałbym. W wypadkach najlżej- 
szydh zwykłą zimną wodę. 
W cięższych — dodatek smrodliwej 
cieczy. W najcięższych, gdy chodzi 
nadto o zamarkowanie demonstran- 
tów, wodę z dodatkiem jakiejś inten- 
sywnej farby.  Niewielkim kosztem 
możnaby do pompy motorowej wmon- 


FEJLETON „GAZ. POR.“ z 16. VI, 1929. 
WHITE I ADAMS: 13 


TAJEMNICA 
RADJOWULKANU 


Przełożył ST. KULIŃSKI. 
paz () 
— Teraz spróbujmy dać mu łyk 
whisky! — rzekł Trendon. 
Przytknął choremu do ust szklankę 
z ożywczym płynem, podczas gdy Bar- 
nett podtrzymywał mu głowę. Drżąca 
ręka wyciągnęła się po napój i objęła 
szklankę kurczowo. 
— No, przyjacielu, spróbuj sobie 
sam ją potrzymać! — rzekł doktór. 
Naczynie z wódką, trzymane nie- 
pewnemi palcami, szczękało o zęby 
nieznajomego. Nastąpił chciwy, głębo- 
ki haust. Potem błyszczące oczy spo- 
częły na obliczu pierwszego poruczni- 
ka, a głos, podobny do zgrzyłu nienao- 
liwionej zawiasy, izachrypiał: 
— Na zdrowie, Barnett! 
Porucznik zatoczył się, jak rażony 
niorunem i w bezeranicznem zdumieniu 


„GAZETA PORANNA” z dnia 16. czerwca 1929. Nr. 8890 
| = Z bowodu czy, zacznę go badać. „Napadł cię 
Zupełna wyspizedaż * rikwiaacji E3 =e. — Neradi na ko 
i go?“ — „Nie“. — „Któż więc zadal 
urzędowo dozwolona R A ci tę ranę śmierielną?* — „Prawo i 
Szyfony - perkale - zefiry - wełny - jędwabie - | sprawiedliwość”. — „Straszną musia- 


kołdry - firanki - koce -- niżej cen fabrycznych 


F. KNAUER i Syn Lwów, pl. Kapitulny 2. 


Da!sza zniżka cen. 


Na wiele wieków przed Kopernikiem 
znano już strukturę wszechświata. 


STAROGRECCY UCZENI GŁOSILI ZASADY OBROTU CIAŁ NIE- 
BIESKICH. 


Paryż, w czerwcu. 


(e) Astronom francuski pocho- 
dzenia greckiego p. Antoniadi, pra- 
cujący w obserwatorjum w Meu- 
don, studjując starożytnych uczo- 
nych greckich, przekonał się, że już 
Anaksimenes (500 rok przed Nar. 
Chr.) dzięki swej genjalnej intuicji 
nauczał, iż wszystkie gwiazdy są 
ciałami ogniowemi, pokrytemi sko- 
rupami na podobieństwo naszej 
Ziemi, i że z pewnością wirują. 

W r. 460 przed Chrystusem Ni. 
cetas już twierdził, że Ziemia obra- 
ca się naokoło swej osi. Platon był 
tego samego zdania. W r. 488 przed 
Chrystusem w Atenach skazano 
Anaksagorasa na Śmierć Za bez- 
beżne twierdzenie, iż słońce nie jest 
bogiem, ale masą płomienną. Ana- 
ksagorasa ocalił potężny Peryklcz 
ale odtąd filozofowie greccy wyra- 


tłować zbiornik z płynnym barwikiem, 
tak, by w odpowiednim stosunku mie- 
szał się z wodą. Dla osób postronnych 
widok tłumu, umazanego na czarno 
lub zielono, byłby wesoły, ale — o 
ile znam naturę ludzką -— bohatero- 
wie, uśmiechający się przy gwiździe 


kul, tu zmykaliby czemprędzej do 
domu po kąpiel i świeże ubrania. 
-- Jest pan pomysłowy, ale wła- 


dze, których nakaz zbagatelizowano, 
muszą być twarde. Nawet pewna bru- 
talność... 

— Nigdy! Ideałem rządów jest rzą- 
dzenie łagodnością. Jest wychowanie. 
Jest sprawiedliwość. Zabójcę, zło- 
dzieja, oszusła, podpalacza karze się 
pozbawieniem wolności, ale nie łamie 
omal nie puścił chorego, którego dotąd 
podtrzymywał. £,otwartemi ustami wy- 
patrzył się na lekarza. 

— Słyszał pan? Wymówił moje 
nazwisko? — jęknął wreszcie. 

— I to wyraźnie! 

Chory zamknął oczy i zaśmiał się. 
Śmiech ten w dziwny i dodatni sposób 
ożywił i zmienił jego rysy. Barnett 
wypatrzył się w nie — i przypomniał 
sobie nagle — kampanię na Filipinach, 
bitwę morską pod Manilą... 

— Na Boga, toż to Ralf Slade! — 
krzyknął. 

— Dziennikarz z „Laughing Lass“? 
— podchwycił żywo doktór. 

— Tensam! 

Twarz pierwszego oficera 
podnieceniem. 

— Ostrożnie, Barnett! — upomniał 
doktór. — Mój pacjent jest jeszcze za 
słaby, by wytrzymać huraganowy o- 
gień pytań. 

Lecz pytania odezwały się z innej 
strony. Chory otwarł oczy i szepnął: 

— Gdzie marynarz? 

— Nie żyje! — odparł Trendon i 
sam naruszając swe przepisy zapytał: 


płonęła 


ROSE RAE EE, 


żali się ostrożniej w kwestjach a- 
stronomicznych. W r. 350 przed 
Chr. Platon, idąc za pytagorejczy- 
kami, a zwłaszcza za Philolausem, 
nie umieszcza Ziemi w centrum 
Wszechświata, ale każe jej krążyć 
wkoło „ognistego centrum“, 

'W r. 335, (wciąż jeszcze ery po- 
gańskiej) Heraklides (Ponticus) do- 
wodził ruchów Ziemi i uczył, że 
Wenus kraży wkoło Słońca. W r. 
280 (przed Nar. Chr.) Arystarch z 
Samas — w sto pięćdziesiąt lat po 
skazaniu Anaksagorasa — ma od- 
wagę bez obsłonek i retorycznych 
figur oświadczyć, że Ziemia obraca 
sie koło swej osi i około Słońca. 
Słowem jest zupełnie jasne, że fi- 
lezofowie starożytnej Hellady wy- 
kładali już system heliocentryczny 
na wiele stuleci przed Koperni- 
kiem. 


mu się rąk, ani nie wybija zębów. 
Mój Marcelek na szezęście kończy 
(ah, jak on powoli kończy!) dopiero 
gimnazjum. Podlega ścisłej dyscypli- 
nie i wolność nie przewróciła mu w 


głowie. Ałe nadejdzie chwila, gdy 
nagle wyfrunie z rygorów szkoły 
średniej i choć w ciągu paru miesię- 
cy od matury do imatrykulacji nie 
zmadrzeje zbytnio, sytuacja jego 
zmieni się zasadniczo. Nie będą mu 
rozkazywać, ani wymagać posłuszeń- 
stwa; będą apelować, zaklinać, prze- 
mawiać do rozsądku i opamiętania. 
Olóż wyobrażam sobie, że pewnego 


dnia wróci do domu Marcelek — po- 
wiedzmy — z przekłółym na wylot 
brzuchem 


Hamując wybuch rozpa- 
— Czy on razem z panem opuścił 
skuner? 

— Znalazłem go!... pływał... — wy- 
jąkał chory, patrząc na Barnetta i jak- 
by szukając w pamięci. Wreszcie sze- 
pnął: 

— Czy to.. „Dakota“? 

— Nie. Obecnie jesteśmy na krążo- 
wniku „Wolverine'”, 

— Gdzie jest „Laughing Lass“? 

Lekarz ruchem głowy odmówił od- 
powiedzi. 

— Powiedzcie, proszę!... — błagał 
Slade. 

— Proszę poczekać, aż pan będzie 
silniejszy! 

— Nie mogę czekać!.. — zachry- 
piał słaby głos a wynędzniała twarz 
zdradzała żywy niepokój. 

— Powiedz mu pan to, co najwa- 
żniejsze, Barnett! Ale krótko! 

— Przed dwoma dniami widzieli- 
śmy „Laughing Lass“ w dobrym sta- 
nie, lecz zupełnie opuszczoną przez za- 
łogę — opowiadał Barnett. — To zna- 
czy, sądziliśmy, że została opuszczona! 
Chory żywo kiwnął głową. 


leś popełnić zbrodnię, synu!“ — „Za- 
pəwne, ojcze. Wraz z kolegami nie 
chciałem... się rozejść“, 

— Pojmuję. A gdyby przyszedł w 
ubraniu umalowanem na zielono? 

—- Nie kupiłbym mu rychło nowe- 
go. Musiaiby chodzić w starem, poła- 
tanem, i wstydząc się wobec ludzi, 
uczył się posłuszeństwa wobec za- 
rządzeń władz. Przypuszczam zaś, 
że państwu tylko o to chodzi, by oby- 
watele byli posłuszni, nie zaś, by 
umierali w kwiecie wieku, lub wy- 
glądali, jak żołnierze po krwawej 
bitwie. Na te wielkie ofiary i wielkie 
niebezpieczeństwa dość będzie czasu, 
gdy przyjdzie kiedyś do wojny. 

Hilary rozgadał się, Wiem, dla- 


czego. Boi się o Marcelka, gdy ten 
podrośnie. Hilary pragnie reform w 
systemie represyjnym. Zresztą sam 
zakończył: 

— Mnie chodzi tylko o to, by inna 
była miara dla zbrodni, a inna dla 
lekkomyślności lub przekory. Mój 


Marcelek zbrodniarzem nie zostanie, 
ale lekkomyślny, porywczy i wogóle 
narwany — to on jest. 

— o — 


Lichwa hotelarzy 
warszawskich. 


(Od naszego korespondenta.) 


Warszawa, w czerwcu 

Podczas ustracji hèi wan aw- 
skich komisarjat rządu stwierdził 28 
wielu właścicieli, spodziewając się 
znacznego napływu gości w związku 
zP W. K. w Poznaniu — podwyższyło 
dość znacznie ceny pukojów. 

W niektórych hotelach zwyżka ta 
dochodzi do 70 pre. 

Wobec tego, że ani płace służby, 
ani koszty komornego nie zdrożały od 
dwóch lat, komisarjat rządu uważa 
tę podwyżkę za nienzasadnioną i wszy 
stkich winnych pociągnie bezwzglę- 
dnie do odpowiedzialności przed są- 
dem do spraw lichwiarskich 

Jak już nieraz zaznaczaliśmy, 
smutna sława hoteli warszawskich 
jest głównym czynnikiem, odstrasza- 
szającym od przyjazdu do naszej sto 
licy. 


— Teraz jednak myślę, że był pab 
wtedy na pokładzie? 
— Nie! — jęknął Slade. — Opuści 


łem... okręt.. — przed czterema lub 
pięciu... dniami. nie "pamiętam do- 
kładnie... 


Oficerowie zamienili szybko 
rzenie. Barnett mówił dalej: 

— Wysłaliśmy potem na pokład 
skunera małą załogę pod dowództwem 
porucznika, leoz na drugi dzień przeko- 
naliśmy się, że skuner znów został ©- 
puszczony. Gdzie nasi ludzie? Pan 
«chyba wie coś o tem? Co się stało z 
Billy Edwardsem? 

— Nieznam go zupełnie! — wysze- 
ptał chory. 

— Gdzie są Ives i Mac Guire, któ- 
rych później posłaliśmy na „Laughing 
Lass“? Wielki Boże! człowieku, zbierz 
zmysły i odpowiadaj! — ryknął Ear- 
nett 

— Kolego! — mitygował go Trendon 

Lecz ciężko pracujący mózg Sladeʻa 
nagle powiązał widocznie sens pytań, 
gdyż rozbitek zwrócił ku oficerom 
śmiertelnie blade oblicze: 


spoj- 
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ORYGINALNY PROJEKT MIŁOŚNIKA SPORTU. 


Od jednego z naszych Czytelni- 
ków otrzymujemy następujący 
list, który w całości zamieszcza- 
my. — Red. 


Lwów, 15. czerwca. 


Wielmożny Panie Redaktorze! 

Kluby ligowe Wisła, Polonia i 
Warta posiadają już zegary boisko- 
we — ostatnie dwa kluby uzyskały 
takowe drogą plebiscytu rozpisanego 
przez „Przegląd Sportowy“, a nie po- 
trzebuję tutaj rozpisywać się nad tem, 
jakie korzyści z takiego zegara ođno- 
szą tak gracze, jak i publiczność, a 
wreszcie i sędzia. 

Nie ulega kwestji, że zaszczytem 
jest dla klubu, jak i danego miasta. 
uzyskać taki zegar drogą plebiscytu, 
niepomiernie jednak większym zasz- 
czytem byłoby dla klubu, gdyby taki 
podarunek otrzymał od miłośników i 
sympatyków sportu danego miasta. 

Zwracam się tedy do pisma, któ- 
re, zdaniem mojem, największe za- 
sługi posiada w propagowaniu sportu 
i które najwięcej miejsca na swych 
łamach poświęca sportowi z następu- 
jącym projektem: 

Wszyscy zwolennicy sportu we 
Lwowie zbiorą fundusz na zakupno 
dwóch zegarów boiskowych dla dwóch 
czołowych klubów we Lwowie, a to: 
dla Pogoni i dla Czarnych, drogą 
składek łańcuchowych nadsyłanych 
do Redakcji „Gazety Porannej* i co 
tygodnia ogłaszanych nazwiskami w 
dodatku sporlowym tegoż pisma. 

Zegary owe należy zakupić, gdy 
już pełna kwota będzie zebraną i ta- 
kowe równocześnie wyżej wymienio- 
nym klubom ofiarować. 

Składki należałoby nadsyłać do 
Redakcji „Gazety Porannej* z dopi- 
skiem na przekazie pocztowym: „na 
wezwanie p. N. N. składam na zegar 
boiskowy (kwoła), a zarazem wzy- 
wam p. N. N. do dalszej składki", 

Lwów posiada, skromnie licząc, 
około 14 tys. osób, którzy rzadziej lub 
częściej odwiedzają imprezy sporto- 
we, a w szczególności zawody w pił- 
ce nożnej, z tych — śmiem twierdzić, 
przynajmniej połowa zalicza się do 
sympatyków Pogoni i Czarnych i pe- 
wny jestem, że ci z ochołą pośpieszą 
z datkami na ten cel, dla tych, któ- 
rzy im tyle emocyj niemal co tygodnia 
dostarczają. 

Ja ze swej strony zapoczątkuję ten 
łańcnch skromną kwotą 5 zł, które 
w niniejszym liście załączam, a rów- 
nncześnie wzywam do dalszej skład- 
ki WPP, 


Franciszka, ILmdwika i Ferdyman- 
da Hegedfisów, kupców we Lwowie, 


Stanisława Hegediisa, urzędnika 
kolej. (Lwów), 

Karola  Frohnera, budowniczego 
(Lwów), 

Antoniego _ Jamińskiego, kupca 
(Lwów), 

Kazimierza Jasińskiego, kupca 
(Lwów), 

Józ. Bedrijcznka, kupca (Lwów), 


- oraz Józefa Pysznika, właściciela 
ukierni w Jarosławiu. 
W nadzieji. że Wielmożny Pan 
Redaktor inicjatywę moją zaakceptu- 
je i całym swoim autorytetem poprze, 


Lwów, 15. czerwca. 

Dzień jutrzejszy przynosi nam 
znów sześć spotkań ligowych. Po 
ostatnich zawodach sytuacja miast 
się wyklarować, jeszcze bardziej Się 
rewikłała. Zwycięstwa t. zw. maru- 
lerów doprowadziły do prawie zupeł- 
zego wyrównania tabeli i nic tak do- 
nitnie nie ilustruje obecnego stanu, 
« fakt, że mistrzowska Wisła ma 
w porównaniu np. z Pogonią zaledwie 


Z 


pozostaję z prawdziwym szacunkiem 
Benedykt Pysznik, 
Lwów, ul. Domsa l. 7. 


Myśl p. B. Pysznika spotkać się 
powinna z ogólnym  aplanzem. Ze 
swej strony projekt ufundowania klu- 
bom lwowskim zegarów boiskowych 
możemy jak najgoręcej poprzeć i wy- 
razić nadzieję, że apel skierowany do 


miłośników sportu nie minie bez echa. | 


Sportowcy lwowscy manifestujący 
"ażdego tygodnia swe sympatje dla 
drużyn i klubów nie zechcą pozwolić 

i to, by faworyci ich pod względem 
urządzeń sportowych pozosławali w 


12 DRUŻYN W WALCE O PUNKTY. 


rwa stracone punkty mniej, a więc 
różnicę jednego meczu. Kontury po- 
szczególnych grup coraz bardziej się 
zacierają i jeśli w ubiegłym tygodniu 
można było jeszcze jako tako podzie- 
lić tabelę, to dzisiaj sprawa staje się 
znacznie trndniejszą. Pomiędzy Ru- 
chem, znajdującym się na czwartem 
miejscu a Turystami, zajmującemi 
przedostatnią pozycję istnieje rozpię- 
tość załedwie dwóch punktów. Cztery 


DREJ 


Wael temsowy okręgu tumowskiego. 


WYNIKI TRZECIEGO DNIA TURNIEJU. 


Lwów, 15. czerwca. 

Gra pojedyncza pań I klasy: Krucz- 
kiewiczówna - Kaczyńska 7:5, 6:4. 

Gra pejedyndza panów I klasy: 

Kołcz H - Kulczycki 6:8, 8:6, Na- 
wrałtil - Kołcz II 6:2, 3:6, 6:3, Sasyk- 
Krystyk 6:4, 6:4, Knopf Marjan - Eis- 
ner 8:6, 6:3, Lantner - Płażek 6:2, 6:2, 
Sasyk - Wodzicki 6:38, 6:8, 7:5, Stahl 
I - Feldman 6:2, 6:3, Pohoryles = AM- 
schiiller 6:0, 6:3, Żongołłowicz - Ga- 
domski 6:1, 4:6, 6:3, Pohoryles - Żon- 
gołłowicz 0:6, 6:4, 6:1, (ćwierćfin.). 

Gra pojedyncza pań H klasy: 

Pół finały: Goblot - Reczuska 6:4, 
0:6, 6:2, Langnerówna - Loriówna 6:8, 
6:3, 6:1. 

Gra pojedyncza panów I! klasy: 

Wartereszewicz - Baszniak 7:5, 5:7 
6:8, Słotwiński - Faust 6:2, 8:6, Mei- 
Erbson 5:7, 6:0, 6:1, Fraenkel - Bielski 
Adam 10:8, 6:8, 6:4. 

Gra podwójna pań i panów: Ra- 
czyńska, Lantner-Loriówna, Głowa- 


cki 6:0, 6:2, Kruczkiewiczówna, Kry- | 


stek - Hornunżanka, Kwiatkowski 6:0 
6:1, Raczyńska, Lantner - Ruczuska, 
Kołcz II 5:7, 6:0, 6:4, Kierska, Ku- 
char - Uminowiczówna, Domiczek 6:1 
6:2, Lówensteinowa, Plażek - Eber- 
manowie 9:7, 2:6, 6:8, Kierska, Ku- 
char - Lówensteinowa, Płażek 6:1, 
6:3. 

Gra podwójna pamów: Feldman, 
Ecker - Faust, Hammer 6:4, 3:6, 6:3, 
Kulczycki, Herman - Klub Sport. Jani 
na - Krystyk, Kosielski 6:4, 6:1, Dro- 
homirecki, Sasyk - Erbsen, Schmerz- 
ler 6:2, 6:4, Dogilewski, Knopf - No- 
wiński, Christ 6:4, 8:6, Żongołłowiez, 
Drapała - Pohoryles, Eisner 7:5, 6:2, 
Kulczycki, Herman -  Dogilewski, 
Knopf 6:3, 6:1, Bielski, Głażewski. 
Kwiatkowski, Wodzicki 6:1, 7.5, Na- 
wratil, Kołcz I - Łotringer, Raczyński 
(Osi, (OE, 

Jutro popołudniu sobota rozpoczy- 
nają się finały, finałem pań klasy dru 
giej i półlinały innych gier. 


ira toczy się dalej. 


tyle za innymi, Sport lwowski nie 
cieszy się, niestety, w kraju wielkiem 
wzięciem, plebiscyty urządzane przez 
zamiejscowe pisma świadczyły o tem 
aż nadto dobitnie, nie znaczy to jed- 
nak, byśmy sami zwąłpić mieli wa 
wlasne siły i by nie stać nas było na 
wysiłek bez ogłądamia się na obcą 
pomoc, 

Podając projekt p. B. Pyszmika do 
wiadomości, stwierdzamy, że z całą 
połowością oddamy na rzecz akcji po- 
wyższej łamy pisma naszego, z dru- 
piej jednak strony zwracamy się z 
apelem do Uzytelników naszych, by 
zechcieli w sprawie tej wyrazić swą 
cpinję i podzielić się z nami w naj: 
krótszym czawie uwagami, tyczącemi 
się ewent. sposobu przeprowadzenia 
zbiórki. 


> r 


kluby mają 8 punktów, dwa po 7, a 
trzy po sześć. 
W tych warunkach budzą natu- 


ralnie zawody niedzielne olbrzymie 
zainteresowanie. Uwaga Lwowa sku- 
pia się przedewszystxkiem na spot- 
kaniu 

: Ruch—Pogoń, 


które odbędzie się o godz. 5.30 na 
boisku Pogoni. O szansach w dzisiej- 
szych warunkach trudno doprawdy 
coś powiedzieć. Ruch spisywał się do- 
tychczas bardzo dobrze, wprawdzie 
uległ przed tygodniem Czarnym w 
stosunku 4:2, nie mniej jednak był 
przeciwnikiem bardzo twardym. O 
wyniku zawodów zadecydować może 
przedewszystkiem forma napadu Po- 
goni. O ile nie zdobędzie on się na 
grę bardziej prodnktywną, a przede- 
wszystkiem celową, to trudno dopra- 
wdy będzie zdobyć choćby jeden 
punkt. Z napadem Pogoni sprawa 
przedstawia się właściwie tiłość dzi- 
winie. Przeuostaje on się stosunkowo 
dobrze nawet przez silne bloki de- 
fenzywne, zawodzi natomiast w de- 
cydnjących chwilach, gdy pracę w 
polu przychodzi odpowiednio zreali- 
zować. Jest w tem wiele winy trójki 
środkowej, grającej bezmyślnie i nie 
zasłanawiającej się bynajmniej nad 
sytuacią sąsiadów. Na ostatnich za- 
wodach byliśmy świadkami kilkakrot 
nie się powtarzających identycznych 
sytnacyj, a jednak tak Pras, jak Ku- 
char i Maurer nie zdawali sobie 
sprawy, że Szabakiewicz ustawicznie 
centruje tak, a nie inaczej, że należy 


więc odpowiednio się ustawić. Pro- 
blemów podobnych było całe mnó- 


stwo. Fatalnym błędem jest ustawicz- 


„WIADOMOŚCI SPORTOWE". 


II. 
ne przerzncanie graczy. Nie wiemy 
dlaczego to Kuchar grał nagle na 


środku, Maurer na lewym, a Pras na 
prawym łączniku. Chyba tylko poło, 
by żaden z nich nie zaaklimałyzował 
się na jednej pozycji. Zdaniem na- 
szem, miejsce Maurera jest na środku, 
a Kuchara i Prasa na łącznikach. 

Dotychczas Pogoń miała stale 
szczęście do Ruchu, chcemy wienzyć, 
że i tym razem pozostanie jej fortuna 
wierną i zdobędzie ona tak konieczne 
jej punkty. Do publiczności apeluje- 
my, by doppingując własną drużynę, 
uie czyniła tego w formie urągającej 
wszelkiem pojęciom o kulturze i do- 
brem wychowaniu. 

Ciężkie zadanie obwiera się przed 
drugą drużyną lwowską. 

Czarni jadą do Katowic, 
gdzie przyjdzie im zmierzyć się z 
1 F. O., który tak niechłubnie spisał 
się ostatnio we Lwowie. Sytuacja 
drużyny naszej w obcem środowisku 
nie będzie łatwą. Jeśli nawet posta- 
rala się ona o wszelkie środki zaiad- 
cze przeciw ewent. wybrykom Kato- 
wiczam, to nie ulega watpliwości, że 
gra w Katowicach w obecnych warun 
kach nie należy do przyjemności. 
Zwycięstwem nad Ruchem wykazali 
Czarni, iż potrafią równie dobrze wal- 
czyć i na obcym gruncie i na tem też 
apiera się nadzieja, że i tym razem, 
mimo gorszych horoskopów, wywiążą 
się z dobrym skutkiem z czekającego 
ich zadania, 
Kraków będzie 

ponownie świadkiem twardej walki o 
prymat lokalny. Cracovii przeciwsta- 
wi się tym razem Qrarbarnia. Gdyby 
„białoczerwoni* mieli do dyspozycji 
wszystkich graczy z niedzieli, to moż 
naby śmiało przypisać im lepsze szan- 
se. Niestety, Wisła postarała się o to, 
by konkurenta unieszkodliwić przy- 
najmniej pośrednio na dłuższy prze” 
ciąg czasu. Brak kilku dobrych gra- 
czy zmniejszy naturalnie siłę bojową 
Cracovii, to też w tych warunkach 
więcej szans przypisać należy Gar- 
barni. 

Interesujące spotkanie 
odbędzie się w Poznaniu. Wisła, zda- 
jąc sobie doskonale sprawę, iż gra 
toczy się teraz o wielką stawkę, wy- 
tęży wszystkie siły, by pokonać War- 
tę, która z drugiej strony znajduje się 
w ciężkiej sytuacji i nie może sobie 
pozwolić na dalszą utratę punktów. 
Własne boisko i publiczność nakazują 
przyznać lepsze widoki Warcie, która 
wystąpi podobno bez  Stalińskiego. 
Brak Kotlarczyka I. będzie jednak dla 
Wisły bezwzględnie dotkliwszą stratą. 

Warszawa i Łódź 
będą podobnie jak Kraków świadkami 
walk lokalnych rywali. Bilans do- 
tychczasowych spotkań Warszawian- 


ki z Legią przemawia na korzyść 
„biało czarnych“, niemniej jednak 
Legia w ostatnich czasach umiała 


sobie radzić z rywalami lokalnymi, 
to też mamy wrażenie, że i tym ra- 
zem wyjdzie z opresji obronną ręką. 

Ciężka walka rozwinie się mato- 
miast w Łodzi. Dystans dzielący ŁKS 
od Turystów w tabeli ligowej bynaj- 
mniej nie odpowiada rzeczywistemu 
obrazowi siły. Do zawodów ruszają 
obydwie drużyny z równemi szansa- 
mi. Ostatnie wyniki przemawiałyby 
nawel raczej na korzyść Turystów, 
niż za ich rywalem. 

Czarni I B—Lechja. Powyższe za- 
wody odbędą się w sobotę 15. bm. 
o godz. 5.30 na boisku 40 p. p., Po- 
hulanka. Dojazd tramwajami 3 i 7. 


3ieg ko 


Lwów, 15. czerwca. 

Kolarstwo należy kezsprzecznie do 
najbardziej wprzywilejowanych sportów 
w Polsce. Cieszy się ono szczególnymi 
względami różnych Przedsiębiorstw i 
imstytucyi, które bardzo chętnie wpi- 
sują się na listę ofiarodawców nagród 
i premij. Dzięki szczęśliwej tej konjun- 
kturze program imprez kolarskich 


POETY 


Lekkoatlec 


iarski „£ 


ODBĘDZIE SIĘ W NIEBZIELĘ RANO. 


stale się zwiększa, co bezsprzecznie 
przyczynia się do podniesienia i po- 
pularyzacji sportu kołowego. 

Kolarze lwowscy również nie mo- 
gą uskarżać się na brak zainteresowa- 
mia. Do szeregu licznych zawodów 
przeprowadzanych rok rocznie do- 
chodzi obecnie nowa konkurencja, ma- 
jąca również wszelkie szanse zdobycia 


iw walce o punkty. 


DZIŚ I JUTRO ZAWODY O MISTRZOSTWO. 


Lwów, 15. czerwca. 

W dniu dzisiejszym i jutro odby- 
wać się będą ma boisku Czarnych 
zawody lekkoatietyczne o mistrzostwo 
okręgu. Niestety, organizatorowie nie 
potrafili rozwinąć skutecznej propa- 
gaudy, by zawodom powyższym za- 
pewnić odpowiednie zainteresowanie. 
Do dnia dzisiejszego nie ogłoszono 
szczegółoweyo programa, co stanow- 
czo zasługuje na ostre napiętnowanie. 
Tego rodzaju metodami nie podniesie 


| 
| 
| 
| 


się lwowskiej lekkoatietyki. Zawody 
dzisiejsze rozpoczynają się podobno o 
trzeciej, bliższych szczegółów niestety 
wobec braku danych, podać nie może- 
my. Zaznaczamy, że w przyszłości 
wysnujemy z tego rodzaju postępowa- 
nia odpowiednie konsekwencje i nie 
omieszkamy po imieniu napiętnować 
tych, którzy rozmyślnie czy też bez- 
wiednie sabotują wysiłki w kierunku 
ruszenia wreszcie sportu  lekkoalle- 
tycznego, 


Co słychać w Rzeszowie. 


(Qd naszego korespondenta.) 


Rzeszów, w czerwcu. 

Ruch (Przemyśl) — Barkochba 

5:3 (0:3). 

Zawody towarzyskie. Białoniebies- 
cy. lekko przeważają, co jednak nie- 
przeszkadza drużynie Ruchu w dru- 
giej połowie zdobyć aż 5 bramek zwy- 
cięskich. Sędzia p. Pilersdori (Prze- 
myśl), zadowolił. 

Dnia 9. V. odbyło się w Rzeszowie 
na nowo otwartym Stadjonie Sokoła 
doroczne święto Wych. Fiz. i Przysp. 
W. złączone ze Świętem Pieśni. Z kon- 
kurencji sportowych odbyło się: strze- 
lanie, bieg na 100 m., skok wzwyż 
i rzut oszczepem. W biegu na 100 m. 
osiągnął Dulian czas 12.1 s., w skoku 
wzwyż zaledwie 150 cm., w rzucie 
oszczepem 46.70 metr. Pozatem odby- 
ła się pokazowa walka gazowa na sze- 
rok'ch błoniach przybyszowskich, zaś 
popołudniu chóry Seminarjum żerńsk. 
i msk. odspiewały ma stadjonie sze- 


Rezwydrzony spari. 


Lwów, 15. czerwca 

W krakowskim „Ilustr. Kurjerze Co- 
dziennym‘ znajdujemy następujący cha- 
rakterystyczny artykuł: 

„Z miasta piszą nam: Oczekiwane z 
olbrzymiem napięciem i zainteresowa- 
niem zawody o mistrzostwo Ligi między 
czołowemi drużynami polskiem, obec- 
nym i dawnym mistrzem Polski, Craco- 
ją i Wisłą, rozegrane w ubiegłą nic- 
dzielę na boisku Cracov;i, miały prze- 
bieg tak skandaliezny, nie lieujący z god 
nością sportowców-dżentelmenów, że tru 
dno przejść nad niemi do porządku 
dziennego. y 

Dziesięciotysięczna publiczność, zgro- 
madzona wokół boiska, spodziewała sie 
gry zaciętej, ambitnej, nawet ostrej 
chodziło tu wszak o dwa cenne punkty 
mistrzowskie — jednak widowisko, ja- 
kie zgotowała jej mistrzowska(!) druży- 
na Wisły wskutek swej krutalnej, nie 
przebierającej w śŚredkach gry, wywoła- 
ło ogólne rozgoryczenie i niesmak. 

Mecz, jaki widzieliśmy w niedzielę, 
stanowi najlepszą antypropagandę pił- 
karstwa i nawet nazagorzalszy zwolen- 
nik piiki nożnej po takim meczu przy- 
znać musi. że taka gra w piłkę nie różni 
się w niczem od ordynaracj bójki, w któ 
rej chodzj przedewszystkiem, aby na boi 
sku leżało jak najwięcej „trupów''(1). 

Wisła, dwukrotny mistrz Polski po- 


| 
| 
| 
| 
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reg pieśni ludowych. Organizacja za- 
wodów dobra. 

Z lekkiejatletyki Dnia 16. VI. od- 
będą si na stadjonie Sokoła elimina- 
cy;ne awody lekkoatletyczne przed 
wyjazdem na Zlot Sokoli w Poznaniu. 
W skład »„onkurencji wchodzą: 100 m. 
400, 1500, ` 5 kim. na przełaj i 4X100. 
Skoki: wzwyż, wdal, o tyczce i trójskok 
rzuty: ©;sk, kula, vszczep, granat. 
Równocześrie odbędą się zawody pił- 
karskie c mistrzostwo kl. A. Resovii 
z Pogon ą I. b. Spodziewany jest prz:- 
jazd starvch internacjonałów w osob:e 
p. Garbienia i Bacza co w wie'kio: 
mierze przyczyni się do wysokiego 
poziomu cry. Resovia. ze swej strony 
dołeży wszelkich starań, by wy śe 
z zawodów iniedzielnych z wynikiem 
pomyślarm. Osłabiona będzie znowj 
linja pomcey, ze względu na silną kon- 
tuzję Lickhcty na meczu z AZS-em 


była pokazać grę fair, powinna 


winna 
była pokazać, że umie nietylko wygry- 
wać, ale również z honorem przegrywać, 
Tymczasem gracze mistrzowskiej druży- 


ny, widząc nieunikniona swą klęskę 
wobec doskonałej w tym dniu gry biało- 
czerwonych, nie trzymani do tego nale- 
życie w karbach przez słabo orjentują- 
cego się sędziego, w miarę jak zmniej- 
szała się liczba zawodników Cracovii, 
dopuszczali się coraz barćziej rażących 
fauli, wykroczeń przeciwko przepisom 
gry, zastosowali grę brutalną i ordynar- 
ną, Owładnięci wprost szałem z powodu 
nieuduwaniu się im jakichkolwiek, akcyj, 
rozpoczęli do tego stopnia brutalizować 
białoczerwonych, że co ehwiłę znoszo- 
no(!) któregeś z nich z boiska! 

Nic też dziwnego, że oburzenie publiez 
ności rosło z minuty na minutę i wre- 
szcie wyładować się musiało wtargnię- 
ciem na boisko. 

Gra w piłkę nożną jest spor- 
łem, który przynieść może wicie szła- 
chetnych emocyj, nie należy jej więc za- 
mieniać w wyładowywanie osobistych 
animozyj, w osobistą zemsłę, jak to w 
szeregu wypadków byliśmy świadkami 
na niedzielnym meczu. 

Oburzenie, jakie owładneło publicz- 
nością na boisku. przedostało się rów- 
nież na łamy prasy krakowskiej i faeho- 
wej, której recenzenci sportowi nie 
szczędzą ostrych słów pod adresem gra- 
czy Wisły, nazywając ich „nieokiełzna- 
nymi szaleńcami, uganiającymi na mu- 


sobie znacznej popularności, 

Tow. Wyd. „Ateneum“  ufundo- 
walo piękny kryształowy puhar, prze- 
znaczając go jako nagrodę dla zwy- 
cięzcy wyścigu  kolarsk.  „Naprzeiaj 
nadkoło Lwvwa'. Bieg ten odbędzie 
się po raz pierwszy w najbliższą nie- 
dzieię, o godz. 9-ej rano. Start z pod 
biura Tow. Wyd. „Ateneum“ przy ul 
Zimorowicza l. 5. gdzie umieszczoną 
została meta. Trasa długości ok. 50 
km. prowadzi ul. Zimorowicza. Osso- 
lińskich, Słowackiego, Marszałkowska, 
Mickiewicza, Krasickich, Janowską, 
szosą Janowską do Brzuchowic, dalej 
przez Hołosko. Zboiska, Laszki muro- 
wane, Sroki, Prusy, Kamienopol, Pod- 
borce, przez rogatkę łyczakowską na 
Persenkówkę, drogą kulparkowską do 
rogatki gródeckiej, ul. Miejską, Biro- 
horską, do rogatki janowskiej, ul. Ja- 
mowską,  Krasickich, Mickiewicza, 
Marszałkowską, Słowackiego, Ossoliń- 
skich do mety. 

Puhar jest przechodni i staje się 
własnością zawodnika, który w okre- 
sie pięcioletnim zdobedzie go trzykrot 
nie. Jeśli w czasie tym warunek po- 
wyższy nie zosłanie dopełniony, wów- 
czas puhar przechodzi na własność 
klubu, mogącego wykazać Się naj. 
większą ilością panktów, przyczem 
klasyfikuje się jednym punktem jedy- 
nie zwycięzcę. Oprócz puharu prze- 
chodniego, który zostaje w przecho- 
waniu klubu, otrzymuje każdorazowy 
zwycięzca mały puharek, a następni 
zawodnicy żełony. Do zawodów do- 
puszczeni są jedynie zawodnicy licen- 
cjonowani. 

Bieg niedzielny zapowiada się pod 
każdym względem dobrze, Na starcie 
znajdą się wprawdzie jedynie zawodni 
cy lokalni nie mniej jednak liczyć się 
należy z interesującą walką. 
| WEEK ZYWO TJ NO ESAE 

Ukraina—Hakoah (Stanisławów). 
| Zawody o mistrzostwo A klasy odbędą 
| się w niedzielę 16. bm. o godzinie 11 
rano na boisku Cytadeli. Powyższe 


spotkanie będzie miało decydujące 
znaczenie, którą z lych drużyn ocze- 
kuje tragiczny los spadniecia do B: 
klasy, 


rawie“, „czyhającymi na kości przeciw= 


nika“ i t p. 
Wstyd doprawdy dla mistrza Polski, 
aby gracze jego schodzić musieli z boiska 


pod osłoną policji i zawodników zwy- 
cięskiej drużyny przed „zemstą“ tłumu, 
x 


Uwagi powyższe możnaby w całej roz 
ciągłości zastosować odnośnie do ostat- 
nich zawodów we Lwowie z tem, że nie- 
zaszezytną roię Wisły przyjął na siebie 
1. F. C. Również i gracze katowiccy, wi- 
dząc, że nie mogą sobie dać rady normal- 
uą drogą uciekli się do środków, które 
z łatwością doprowadzić mogły do kra- 
kowskich rezultatów w postaci  „unie- 
szkodliwienia* na dłuższy przeciąg cza: 
su szeregu zawodników przeciwnego o- 
bozu. Na szczęście jednak interwencja 
sędziego w ostatniej chwili ustrzegła nas 
przed tego rodzaju konsekwencjami. 

Spodziewać się należy, że ostatnie 
wypadki spowodują energiczną inter- 
wencję powołanych czynników nie tyle 
w stosunku do publiczności, ile raczej 
wobec niesfornych graczy, którzy są 
przedewszystkiem źródłem niepożąda. 
nych zjawisk, 

Do publiczności natomiast należało- 
by się zwrócić z apelem. aby zachowy- 
wała zimną krew i nic dawała się uno- 
sie temperumentowi nawet wobec wie 
docznych prowokacyj, Zbyt krewkie za- 
chowanie się przynieść może niejedno- 
krotnie faworytowanemu klubowj więcej 
szkody niż korzyści 
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Serca Jezus. 
REDAKCJA BEZWARUNKOWO MA- 
NUSKRYPTÓW NIE ZWRACA, 
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TEATR WIELKI: 

Sobota, 15, czerwca o godz. 7,30 w, 
„Pygmaljon*, gość. występ A. Węgierki. 

Niedziela, 16, czerwca o godzinie 3.30 
„Żydówka” (ceny zniżonej. 

Niedziela, 16 czerwca o godzinie 7,30 
„Pygmaljon'* wyst. Węgierki. 

xk 

„Pygnraljon** z Węgierką stał się od 
pierwszej chwili prawdziwą atrakcją re- 
pertuarową kończącego się wkrótce se- 
zonu, Publiczność, na dwóch pier- 
wszych przedstawieniach zapełniła szczel 
nie widownię, oklaskując tę kapitalną 
komedję i jej wykonawców frenetyczne- 
mi oklaskami, Pierwszy akt przedsta- 
wiający ulicę Londynu wieczorem w cza 
sie deszczu, wywołuje rzetelny podziw 
maestrją inscenizacji „Pygmaljon*, wy- 
stawiony i grany koncertowo, idzie dziś 
po raz trzeci, w niedzielę po raz czwarty. 

„Zydówka*, wspaniała opera Hale- 
vy'ego wystawiona będzie na niedziel- 
nem przedstawieniu popołudniowem. Po- 
czątek o godz. 3-ciej, Ostatnie przedsta- 
wienie tej pięknej i tak chętnie widzia- 
nej zawsze na scenie opery odbyło się 
przy wysprzedanej zupełnie widowni, 
tak, że mnóstwo publiczności odeszło 
od kasy bez biletów Czyniąc zadość ży- 
czeniom publiczności, teatr wystawia 
„Żydówkę* jutro popołudniu z Liijaną 
Zamorską, która w partji Racheli odnio- 
sła na poprzedniem przedstawieniu tak 
świetny sukces. 

„Fidelio Beethovena ukaże się na 
scenie Teatru Wielkiego w środę 19. bm 
w wykonaniu uczniów i uczenic Szkoły 
operowej przy Konserwałorjum Polskie- 
go Tow. Muzycznego we Lwowie. Kow- 
pozycja ta należy do najpiękniejszych 
w całej literaturze muzycznej świata, 
Podkład orkiestrowy o charakterze sym- 
fonicznym jest przeprowadzony w spo- 
sób genjalny, melodje mimo kunsztow- 
nej formy pełne liryzmu, lecz zarazem 
dramatyczności, dają słuchaczowi nieza- 
pomniane wrażenia. Przed ostatnią zmia 
ną będzie odegrana wielka uwertura nr, 
8. „Leonora“. Dyryguje operą dr. Adam 
Sołtys, stronę reżysersko-inscenizacyjną 
opracował prof. Franc, Frączkowski, W 
wykonaniu „Fidelia“ biorą udział ucz- 
niowie prof. śpiewu pp. Dianniego, Ko- 
złowskiej i Zaremby 

* 
TEATR MAŁY: 

Sobota, 15. czerwca o godz, 7,30 w. 
„Sylwia kupuje sobie męża”. (50 proc, 
zniżki.) 

Niedziela, 16, czerwca o godz. 
„Pociąg widmo”, ceny zniżone. 

Niedziela, 16 czerwca o godzinie 7,30 
„Sylwia kupuje sobie męża. 50 proc. 
zniżki, 


3.30 


x 

Teatr Mały gra w dalszym ciągu efek 
towną komedję „Sylwia kupuje sobie 
męża“, po cenach o połowę zniżonych, 
W niedzielę popołudniu powtórzona bę- 
dzie na liczne życzenia sensacyjna sztu- 
ka „Pociąg widmo*, która stanowiła je- 
den z największych sukcesów obecnego 
sezonu w Teatrze Małym. 


x 
Rosyjski Teatr „Bi-Ba-Bo" pod dy- 
rekcją znanego artysty teatrów piatr- 
grodzkich P Andrejewa-Trelskiego z u- 
działem primadonny teatrów kijowskich 
O. Wigockiej. Dziś sobota 15. i niedziela 
16, bm. tylko 2 przedstawienia drugiega 
wielkiego programu składającego się z 
rozmaitych najlepszych szkiców arty- 
stycznych. Bilety do nabycia w magazy- 
nie nut WP. Seyfartha, Akademicka 6. 
* 


REPERTUAR KINOTEATRÓW: 

APOLLO: „Buster Keaton jako spor- 
towiec z miłości“, 

CHIMERA: „Kobieta to grzech”, 

FATAMORGANA:: „Serce nie shiga“ 

CASINO: Emil Jannings w Jego To: 
statnim Rozkazie“, 

COLOSSEUM: „Kozacy“. 

GRAŻYNA: „Pan Tadeusz“. 

KOPERNIK: „Nowoczesny Casanova“. 

LEW: „Pat i Patachon*. 

LUNA: „Ojcowie i Dzieci“. 

OAZA: „Ojcem zostać nie trudno 


„GAZETA PORANNA” 


z dnia 16. czerwca 1929. 


końska loteria w Anglii. 


„CALGUTTA SWEEP“ POZA WYŚCIGOWY  TOTALIZATOR 


Londyn, w czerwcu. 

(e) Oryg. loterja wywołuje corocznie 

prawdziwą gorączkę w szerokich war- 

stwach mieszkańców Wielkiej Bryta- 

nji, nie wyłączając najdalszych jej ko- 
lonji. 

Jest to t. zw. „Calcmtta Sweep“, po- 
mysł bowiem tej loterji powstał w Kal- 
kucie i tam też istnieje jej organizacja, 
sama zaś gra oparta jest na wynikach 
Derby, klasycznego wyścigu koni trzy- 
letnich w Epsom. 

Bilety na tę loterję sprzedawane są 
przez ajentów w całej W. Brytanii, na 
kilka zaś dni przed słynmym wyści- 
giem odbywa się ciągnienie tylu nu- 


merów, ile koni uczestniczy w Derby. 


MARYSIENKA: C3?sa- 
nova“, 
PAN: „Marynarze i blondynki“ 
PALACE: „Prawo młodości“, 
PASAŻ: „Cywkówika Puta". 
PROMIEŃ: „Za murami haremu“, 
UCIECHA: „Pat i Patachon w obliczu 
śmierci“, 


„Nowoczesny 


——— 


Propagandowe loty samolotu LOPP, 
Dnia 9 bm, Kom. Woj. ŁOPP. we Lwo- 
wie, karzystając z inicjatywy prezesa 
Koła miejsc. LOPP, w Komarnie, p, rad- 
cy M. Motyla, wysłał do Komarna swój 
samoiot, który — dla zapoznania ludno- 
ści z budową płatowców — w Komarnie 
lądował. Delegat Kom. Wojew. LOPP, 
Adam Willmann wygłosił do licznie ze- 


branej (około (2,000, ludności przemó- 
wienie, wskazując na doniosłość zadań 
LOPP., a następnie objaśniał zebranym 


szczegóły budowy samego samolotu. W 
imprezie wzięla udział miejscowa inteli- 
gencja, okoliczna ludność, która przyby- 
łych lotników witała wprost entuzja 
stycznie. 

P. Ochman, b. kierownik wydziału w 
Magistracie iwowskim, ma zostać następ- 
cą p. Szkodzińskiego na stanowisku dy 
rektora Urzędu Ubezpieczeń we Lwowie. 

Przyjazd wycieczki egipskiej na Tar- 
gi Wschodnie. Izba Handlowa Egipsko- 
Polska w Kairze organizuje wycieczkę 
na IK Targi Wschodnie, złożoną z oso 
bistości ze sfer oficjalnych i kupieckich. 
Jak nas informują, IX. Targi Wschodnie 
zapowiadają się doskonale,  Zgioszenia 
firm miejscowych i zagranicznych na- 
pływają w znacznie silniejszym stopniu, 
aniżeli w poprzednich latach, 

Tow. Metafizyczne im. Cieszkowskie- 
go, ul. Kochanowskiego 25, Dnia 18. bm, 
(wtorek) o godz, 19-tej odbędzie się wie- 
czór dyskusyjny 2 odczytem p. Ignacego 
Rudnickiego pt. „Sugestja i hypnoza“. 

Poiskie Tow, Matematyczne donosi: 


| Posiedzenie naukowe odbędzie się w so- 


hotę, dnia 15. bm o godz. 20.15 w sali I. 
Uniwersytetu J. K,' Komunikaty: 1) Dr. 
J, SŚchauder. Z teorji funkcjonałów ana- 
litycznych. 2) P. St, Masur. O pewnem 
zastosowaniu teorji operacji do sumaral- 
ności. 3) Tenże, O zbieżności szeregów 
form. Sprawozdanie z literatury: P. Z. 
Birnbaum. A 

Kurs (dalszy ciąg) dla ławników Sa- 
dów Pracy, mianowanych przez Mini- 
sterstwo na wniosek Org, Związków 
Prac, Umysł. odbędzie się w poniedzia- 
łek, 17. bm. w lokalu przy ul, Kopernika 
20/1). o 7-ej wieczorem 

Dla wyjeżdżających do czechosło- 
wackich miejsc kąpielowych, uskutecz 
nia przekazy najkorzystniej Dom Ban- 
kowy Jakób Ulam we Lwowie ul. 3 Ma 
ja 12. 

(—) Włamania i kradzieże. Ubiegłej 
nocy dokonano włamania do sklepu „Je- 
dność* przy ul. Własna Strzecha 1, gdzie 
skradziono większą ilość tytoniu, czeko- 
lady i cukru, oraz gotówkę 300 zł — Z 
mieszkania’ Wojciecha Majera, -przy ul, 
Łyczakłbwskikj 21 skradziono wczoraj 
złoty zegarek z łańcuszkiem wartości 
1200 zł. oraz gotówkę 80 zł, 

(—) Ucieczka wychowanków. Przeło- 
żony Zakładu OO, Zmartwychwstańców, 
przy ul. Piekarskiej 67, zawiadomił po- 
licję, że z zakładu tego zbiegło 3 wycho- 
wanków, a to: Igor Stefanowski, liczący 
łat 12, Wincenty Rapiszewsk;, lat 14 i 
Jarosław Sywuszczak, lat 10. 

(—) Zaginięcie 7-lełniej Maryli, Wczo 
raj wydaliła się z domu rodzicielskiego 


| 
| 
| 
| 
| 


Szczęśliwi posiadacze biletów z nume- 
rami trzech koni, które pierwsze sta- 
nęły u mety w Epsom,' wygrywają 
wprost olbrzymie sumy, cała bowiem 
suma, otrzymana ze sprzedaży biletów, 
dzielona jest pomiędzy owe trzy osoby 
wygrywające, przyczem. oczywiście, 
największą sumę zdobywa osoba, po- 
siadajaca numer zwycięzcy Derby. 

A jak olbrzymie zainteresowanie 
budzi „Calcutta Sweep“ tego jest dowo- 
dem suma zebrana ze sprzedaży bile- 
tów na tę loterję w roku bieżącym, się- 
gająca 125 laktu rupji indyjskich, t. j. 
840.000 funt. steri. (przeszło 40 miljo- 
nów złotych:). 


córka kapi- 
1 do- 


7-letnia Maryla Gąsiewska, 
tana Jana Gąsiewskiego z 19 pp. 
tąd nie powróciła. 

(—) Do aresztów policyjnych oddano 
wczoraj Ksenię Mańków za kradzież 50 
zł. na szkodę Emiljana Szepiłki, 

(—) 101 letni złodziej. Aresztowano 
Jana Łukowa, liczącego 101 lat za sprze- 
dawanie na pi. Solskich kapy podejrza- 
nego pochodzenia, oraz Józefa Plekana 
za kradzież. 

(—) Pod zarzutem gwałtu publiczne- 
go na osobie funkcjonarjusza P P, are- 
sztowano wczoraj: Józefa Dębickiego, 
Antoniego Góreckiego, oraz Stanisława 


Góreckiego, wszyscy zamieszkali przy 
ul. Kurkowej 9, 
(—) Pogróżki ucznia ruskiego gim- 


razjam pod adresem profesora, Wczo- 
raj policja aresztowała 21-letniego Ana- 
tola Pasiekę, ucznia 7 kl. gimn. ruskiego 
za niebezpieczne pogróżki przeciw prof. 
Bilińskiemu, 


Z kraju. 


Rejonowa konferencja nauczycielska 
w Samborze, Obrona państwa i troska 
o zorganizowanie tej obrony, rozwój ży- 
cia gospodarczego kraju przez rozwój 
lotnictwa i przemysłu lotniczego znala- 
zły piękny wyraz w rejonowej konferen- 
cji nauczycielskiej powiatu samborskie- 
go. Z iniejatywy p inspektora szkolne- 
go M. Sokołowskiego zostali na tę kon- 


| ferencję zaproszeni; delegaci kom, Woj. 


| LOPP. 


we Lwowie, celem wygłoszenia 
referałów na temat obrony powietrznej 
i przeciwgazowej, Zebrani w liczbie 250 
nauczycieli wysłuchali referatu dyr. A, 
Tigera „0 celach, działalności i znacze: 
niu dla państwa LOPP., referatu inż. R. 
Płażka, adj. Politechniki - „Walka che- 
miczna' oraz p. J, Wnuka, naucz, „O: 
brona chemiczna”. Prelekcje ilustrowa- 
ne były tablicami, modełami, sprzętem 
ohrony przeciwgazowej itd. Powszechne 
zainteresowanie oraz aplauzy, z jakiemi 
spotkali się prelegenci, świadczyły, że 
inicjatywa p. inspektora M. Sokołowskie 
go w dużej mierze przyczyniły się do 
rozpowszechnienia idei LOPP, 
— a 


Ze świata, 


Pomnik w Budapeszcie dla legjonów 


polskich W Budapeszcie obecnie obcho- $ 


dzą Węgry 80-tą rocznicę walki o wol- 
ność roku 1848/49 (w której brały udział 
legjony polskie i niezwykłą walecznością 
wywalczyły znane zwycięstwa). Jednym 
z najwiekszych czynów bohaterskich by- 
ło zdobycie twierdzy Budy, Onegdaj 0b- 
chodziło społeczeństwo węgierskie rocz- 
nicę tego zwycięstwa, Ferd. Miklóssy za- 
proponował, aby ku pamięci legjonów 
postawić pomnik. Rzeźbiarz 
Martinelli ofiarował olbrzymiego orła, 
który będzie umieszczony na szczycie 
pomnika. tak, że pozostaje tylko budowa 
cokółu. 


polskich 


—— 0) 


FUNDACJA IM. ABRAHAMOW!- 
CZÓW 

ogłasza przetarg ofertowy 

na dzierżawę młyna tunbinowo- 
wodnego (24 H. P.) w Krasowie, 
powiat kvowski przy gościńcu stryj 
skim, wraz z budynkiem mieszkal- 
nym i gospodarczym, na czas od 15. 
września 1929 do 15. września 1985 
roku, 


Str. 13 


Bliższe warunki w biurze Fun- 
dacji we Lwowie przy ul. Kraszew. 
skiego 17. 

Oferty pisemne w zap.eczęlowa- 
nych kopertach należy wnosić tam- 
że najdalej do dnia 1. lipca 1929 
przy dołączeniu wadjum w wyso- 
kości 10% oferowanego rocznego 
QZYINISZU. 

Fiundacja zastrzega sobie swo- 
bodny wybór w przyjęciu oferty 

Kurator 
Dr. ZALESKI m. p. 
—0—— 


Zagraniczni lewy pomy- 
stów f imowych w Polsce 


(Telefonem od naszego korespondenta), 
Warszawa. 14. czerwca. (st.) Do 
Warszawy przybyli przedstawiciele 
wielkich zagranicznych koncernów 
filmowych, dyr. British Intern. Pictu- 
re Comp. i Südfilm A. G. Berlin pp. 
Wirgil Hubrich, i dyrcktar Saschafilm 
z Wiednia p. Robert Fautl. Przybyli 
oni na połów gwiazd filmowych i sce- 
narjuszy. Twierdzą, że na rynku enro 
pejskim wyczerpane są już tematy do 
filmów i jedynie z Polski można wy- 
wieść jakieś nowe i nieznane dotąd pa 
mysły. Obaj potentaci filmu zaintere- 
sowali się zwłaszcza powieścią Sien- 
kiewicza „W pustyni i w puszczy. 
którą chcą sfilmować. (nb. akcja tej po 
wieści rozgrywa się w Afryce. Nieza- 
leżnie od tego przyjmują zgłoszenia 0- 
sób pragnacych grać w iilmach, M. i 
zainteresowali się bardzo Adamem 
Brodziszem, lwowiaminem, z którym 
obecnie jest nakręcony film „Z dnia na 
dzień“ według powieści Goetla, 


Składki. 


Dla matki Obr. Lwowa: S, L, 5 zł, 
BFG- GZ 
Dia Wiktorji: S. L 5 zł, 


—— pa 
GIEŁDY. 


GIEŁÓA LWOWSKA. 

Lwów 14. czerwca. Na giełdzie menięż 
nej ruch mały, kuna niezmienione, ten- 
dencja utrzymana, usposobienie spokojne, 

Na giełdzie zbożowej i w obrotach poza 
giełldow$ych ruch slaby, sytuacja bez 
zmiany, tendencja utrzymana, usposobie- 
nie spokojne. 

wLLDA WARSZAWSKA 

Warszawa, 14, czerwca, (Tel, G. P.) 
4 proc. premjowa pożyczka înwestycyjna 
104, 5 proc. pożyczka dolarowa (dolarów- 
ka) %l, 5 proc. pożyczka konwersyjna 67, 
5 proc. pożyczka kolejowa z 1926 r. 59, 
10 proc. pożyczka kolejowa 102 i pół, 
A proc, Listy zast, Banku Gosp. Kraj. 94, 
8 proc. Listy zast, Państw. Banku Rolnego 
94 8 proc, Obligacje Banku Gosp. Kraj. 94 
te swme 7 proc. 83 i ćwierć, 

„Waluty i dewizy: Belgja 183.54 Ho- 
landja 859.21 Londyn 43.13 Paryż 34,78 
'Pnaga 26.82 i pół Szwajcarja 171,11 Sztok 
holm 238,03 Wieden 124.92, 

Warszawa, 14. czerwca, (Tel. G. P) 
Bank Polski 167 Bank Zw. Spół, Zarob. 
18 i pół Sila i światlo 126 Firlej 46 We- 
giel 70 Lilpop 31 Modrzejów 24 i pół Ostre 
wiec 80 Parowozy 23 Starachowice 26 Zie 
leniewski 110. 

GIELDA KRAKOWSKA. 

Kraków 14. czerwca (Tel. G. 
ma 650 Zieleniewski 113.50. 

GIEŁDA ZURYCHSKA. 

Zurych 14. czerwca. (Tel. G P.) Paryż 
20.31 3/4 Londyn 25.20 3/8 Nowy Jork 
5.19.92 i pół Belgja 72.18 Włochy 27.19 i 
pół Hiszpania 74.05 Holandja 208 3,4 Ber 
lin 128.93 Wiedeń 73 Sztokholm 139.00 
Oslo 13850 Kopenhaga 138.47 i pół Sofja 
3.75 i pół Praga 15.28 Al4 Warszawa 58.25 
Budapeszt 90.63 į pół Bialogród 9.138 Ate- 
ny 6.72 Konstantynopol 2.50 j pół Baka- 
reszt 308 i pół Helsingfors 13.06 i pół 
Buenos Aires 218. 

GIEŁDA WIEDEŃSKA, 

Wiedeń 14. czerwca (Tel G. P) Am- 
sterdam 285.36 Belgrad 12.482 Berlin 
169.47 Bruksela 9867 Budapeszt 123.88 
Bukareszt 421 i pół Kopenhaga 189 40 
Londyn 34.46 1/8 Madryt 101.60 Medjolan 


4948 


PO PHAT 


Sir. 14 


„GAZETA PORANNA" 


z dmia 16. czerwca 1929. 


87.19 i pół Nowy Jork 710.65 Oslo 189 44 
iParyż 27.% i pół Praga 21.08 Sofja 5.12 3/8 
Sztokholm 190.05 Warszawa 79.94 i pół 
Zurych 136.71 Amerykańskie 707.75 Nie- 
mieckie 169.23 Włoskie 37.84  Jugosło- 
wiańskie 12-46 i ćwierć Węgierskie 123 93 
Szwajcarskie 136.33 Rumuńskie 4.19 Ren 
ta lutowa (0.9 B. Małopolski 0.13 Barkve- 
nein 22.15 Bodenkredit 100,20 Kreditan- 
stadt 53 Kompas 1540 Laenderbank 28, 
Merkury 20,10 Czerniowce 58 Austr. Kol. 
państw. 3426 Kolej połudn, 9.30 Alpiny 
40.30 Krupp in Rima 109 3/4 Skoda 351 
Siersza 10.80 Zieleniewski 94 Fanto 4.80, 
GIEŁDA LONDYNSKA. 

Londyn 14. czerwca (Tel. G. P) N. 
Jork 484.79 Holand 12.07 3/8 Francia 
124.04 Belgja 34.91 7/8 Wlochy 92,68 Niem 
cy 20.33 5/8 Szwajcarja 25/20 i ćwierć 
Hiszpanja 33.95 Danja 18.20 i ćwierć Szwe 
cja 18/12 1/8 Norwegia 18.19 5/8 Portuga- 
lja 108,12 Hejsingiors 192.87 Praga 163.81 
Budapeszt 27.83 i pół Belgrad 276 Sofja 
671 Rumunia 817 Ateny 374 7/8 ‘Wiedeń 
34.53 Warszawa 43.25. 


GIEŁDA PARYSKA. 

Paryż 14. czerwca. (Tel. G. P.) Londyn 
124.04 Nowy Jork 25.58 i pół Beleja 355 i 
ćwierć Hiszpania 366 i pół Włochy 188,85 
Szwajcarja 492 i ćwienć Danja 681 t pół 
Holandja 1027 i ćwierć Norwegia 681 i pół 
Szwecja 684 i pół Praga 75.80 Rumunia 
16:15 Niemcy 810 Wiedeń 359 i pól. 

OBROTY PRYWATNE. 
Lwów, 14. czerwca, 

Tendencja spokojna, Kurs utrzyma- 
ay. Obrót tylko w dolarach, 

WALUTY: Dolary ameryk, 8 88.50— 
8.89.00, dolary kanad. 8.8050—8,81 00. 


korony czeskie 0.26,40—0 27.60, szyłingi 
austr., 125.25—125,50, leje  0.50,00— 
0.0550, franki franc.  0.84,50—0.34.80, 


franki szwajcarskie 171.50—172.00, funty 
szterlingi 43.50-43.80, czerwieńce SOW, 
za jeden 17.50--18.00 
ZŁOTO: 20 koron 36.35.00—36 60.06, 
20 frańków 34.20 00—34.50.00, 20 marek 
41.25—41.50, 10 rubli 46,60—46.00, 
SREBRO: Kor. austr, 0.62.90—0,63.00, 


5 kor austr. 3.25.00—3.35.00, flor, austr, . 


165—167, rubie rosyjskie 2.60—2.70, 
kopiejki za rubel 1,30—1.35. 
Uwaga. Przy dolarach za 1—2 płacą 
e 3 gr. mniej. 
——0— 


Kącik radjowy. 


` 


PROGRAM AUDYCJI RADJOWYCH. 


Sobota 16. czerwca 1929. 

Warszawa 1395 1560 Muzyka z płyt 
zramof, 17,55 Program dla dzieci z Krako- 
wa, 20.30 Koncert muzyki lekkiej. Orkie- 
stra Filharmonii Warszawskiej pod dyr. 
Zdzisława Górzyńskiego, Boleslaw Ginz- 
bung (wiolon.), 23.00 Transm. muzyki ta- 
necznej z dancingu „Oaza“. 

Kraków 314 17.36 Lekcja wloskiego. 
20.30 Transm. koncertu z Warszawy, 

Puznań 339 19.15 Koncert klubu man- 
dolinistów, 20.30 Koncert Tria „Kmita” z 
(Warszawy. Marja Pohlowa (fort.), Lydja 
Kmitowa (sknz.), M. Borzałkowski (wio- 
łon,), 22.40 Radjokabaret, 2400 Koncert 
nocny firmy „Philips“, 

Katowice 416, Wilno 455 20,30 Transm, 
koncertu z Warszawy. 

Wrocław 321 20 15 „Simfonieta" kon- 
cert orkiestry Filhanmonji Śląskiej. 22.30 
Mazyka taneczna z Berlina. 

Sztutgart 374 15.00 Koncert nadjoorkue- 
stry. Muzyka popularna, 21.30 Radjokaba- 
ret. Występy Claire Wałdoff. 

Helsingfors 375 19.00 Pieśni fińskie, 
19.45 Muzyka taneczna, 

Brno 432 19.05 Koncert, 
ze Stadjonu. Koncert chóru. 


20.00 Transm. 


Sztokholm 438 17.00 Radjoorkiestra. 


18.30 Dawna muzyka taneczna, 22 00 Mu- 
zyka taneczna. 

Rzym 443 17,80 Koncent popołudniowy 
21.00 Koncert orkiestry wojskowej. 

Langenberg 462 17 46 Koncert chóru i 
orkiestry radjostacji. W programie: Bruch, 
Wetz i Bonvin. 19.30 III, Westfalska uro- 
czystość muzyczna zorganizowana przez 
Związek Kompozytorów Niemieckich. 

Daventry 482 22.00 Koncert symfoni- 
czny. Wykona Orkiestra Radjostacji bir- 
minghamskiej w zwiększonym komplecie, 

Wiedeń 519 15.45 Koncert muzyki ta- 
necznej, 17.15 Bajeczki dla malych i du- 
żych, 17.45 Koncert, 20.10 Koncert, W pro 
gramie Beethoven, 21.00 Transmisja z pla- 
cu Ratuszowego. Koncer| chóru w ramach 
Wiedeńskiego Tygodnia Świątecznego. Na- 
stępnie mazyka taneczna. 

Budapeszt 545 18.00 Koncert orkiestry 
cygańskiej Jeno Farkas, 22:15 Koncert or- 
kiestry wojskowej z Ogrodu Angielskiego, 

Leningrad 1000 19.20 Koncert populer- 
ny 


Nietylko smakosze 
lecz I lektrze 


zapewniają, iż śledzie norwege 
skie, zawierające wedle badań 
dr. Lunde jod w znacznej ilości 
są znakomitem, lekkostrawnem 


pożywieniem zarówno dla 
dzieci jak i dla dorosłych. Jako 
przystawka lub jako danie 
smakują wybornie, gdyż jakość 
śledzia _ norwegskiego jest 
niezrównana, 
Prawdziwe 
Siedzie 
Norwegskie 
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Magistrat miąsta Stanisławowa. 
L. 11894/29. 
Przetarg na sprzedaż budynków 
i gruntów. 


AE wyl 
| jA yp 


A 
SAMA 


Stanisławów, dnia 6, czerwca 1929, 


Ogłoszenie. 

Magistrat miasta Sianisławowa działając na podstawie uchwały Rady miej- 
skiej z 29. kwietnia 1929, rozpisuje ninicjszem przetarg publiczny na sprzedąż ni- 
żej oznaczonych budynków stanowiących własność Gminy miasta Stanisławowa 

1) Kealność we Lwowie przy ul Opata Hofmanna L.5. wykaz hip, 925/IV. 
Lk. 828 4/4, obejmująca kamienicę czynszową dwupiętrową na parc. bud. 4746, 


Cena wywołania 140,006 zł, 


2) Realność w Stanisławowie przy ul. Halickiej wyk. hip. 5620 ks gr. gm. 


kat. 


Stanisławów obejmującą parcelę bud. Lk. 281/2. o powierzchni około 9 000 


m, kw., na której stoją cztery kamienice jednopiętrowe z mansardami, 
W każdej kamienicy jest 22 mieszkań, 
Budynki te nie są objęte ustawą o ochronie lvkatorów. 
Realność obciążona pożyczką z Państwowego funduszu budowlanego w kwo 


cie 280.700 zł, 


Z realności tej utworzone być mogą ewentualnie cztery osobne ciała hipo- 


teczne i sprzedane pojedynczo. 


Cena wywołania za cały objekt 450.600 zł. Oferować można również na po- 


szczególne kamienice. 


3) Realność przy ul. Belwederskiej wyk, hip. 5169. ks. gr. Stanisławów obej- 
AE budynki fabryczne, w których mieści się obecnie garbarnia pod firmą 


Progress 
Cena wywołania 72.000 zł, 


4) Realność przy ul. Piastów przy nowej targowicy składającą się z grun- 
tu, na którym Stoi piętrowy budynek fabryczny mieszczący obecnie fabrykę łań- 
cuchów. W budynku wolne mieszkanie składające się z czterech pokoi i kuchni 


z przynależnościami. 
Cena wywołania 128,000 zł 


Wszelkich bliższych wyjaśnień tak co do samych objektów jak i warun- 
ków licytacji oraz sprzedaży, udzieli Wydział VII, Magistratu ustnie lub też na 


żądanie w drodze pisemnej. 


Reflektujący na kupno tych objektów wnosić mają do dnia 28. czerwca 


1929. do godz. 12 na ręce Prezydjum Magistratu 


z wyszczególnieniem oferowanej ceny. 


zapieczętowane oferty pisemne 


Oferta zaopatrzoną być ma w napis do jakiego objektu się odnosi, 


Po otwarciu ofert pisemnych po godz. 12. dnia 


28. czerwca 1929. przepro- 


wadzony zostanie również i przetarg ustny. 
Wnoszący ofertę pisemną, jak i przystępujący do ustnej licytacji złożyć 
ma w Kasie miejskiej w Stanisławowie wadjum w wysokości 10% ceny wywo- 


łania za objekt, na który oferuje 


Wadjum złożone być ma w gotówce 
Oszczędności w Stanisławowie wystawionej na okaziciela 
walorach o pupilarnem bezpieczeństwie, 


albo książeczce miejskiej Kasy 


względnie w innych 


Gminie miasta przysługuje prawo swobodnego uznania i wyboru w nrzy- 
jęciu otert, a nawet prawo sprzedaży poza przetargiem. 


4814-3 


Faryż 1744 21.15 Koncert W progra- 
mie: Grieg, Wagner Gluck i Bach. 
* 


Niedzicla, 16. czerwca 1929, 


Warszawa 1395 1500 Muzyka z płyt 
gramof. 17.00 Muzyka polska. Orkiestra 
pod dyr. Z Górzyńskiego i W. Bregy 
(śpiew). 20,30 Koncert popularny. Orkie- 
stra Filharmonji Warszawskiej pod dyr. 
J. Ozimińskiego., W programie Liszt, 
Verdi, Czajkowski i Paderewski, 21,15 


į Dalszy ciąg koncertu. 


, E., Jefimcewa 


Burmistrz 
Wacław Chowaniec w. r. 


23,00 Transm. mu- 
zyk, tanecznej z dancingu „Oaza“, 

Kraków 314 20.30 Koncert wieczorny. 
Wykonawcy: pp. Szymon Marmor (fort) 
(sopran), Chór Państw. 
Semin. żeńsk, w Krakowie pod dyr, prof, 
St. Orzełskiej. W programie: Liszt, Nie- 
wiadomski, Moniuszko t in, 23.00 Trasm, 
muzyki tanecznej z Warszawy. 

Poznań 339 17.50 Andycja dla dzieci, 
18,20 Koncert klarnetowy. Wykonawca 


Nr. 8890 


J. Madeja 20.30 Koncert wieczorny. Or- 
kiestra 36 pp, Solista Mieczysław Perko- 
wicz, artysta opery. Prof. Fr, Łukasie- 
wicz (akomp.), 

Katowice 416 2030 Transm. koncertu 
z Krakowa, 23,00 Transm. muzyki lek- 
kiej z Warszawy. 

Wilno 455 18,35 Audycja dla dzieci. 
Bajki opowie Z. Minkiewiczówna 20.30 
Transm, z Warszawy, 

Wrocław 321 16.15 Lekki koncert ze- 
społu gitarzyóstów i  mandolinistów. 
19.25 Pieśni bułgarskie odśpiewa E. Gre- 
szfowa (alt). 

Londyn 358 22,05 Koncert kamerainy 
kwartetu smyczkowego Poltromieri i 
Międzynar. Kwartetu Smyczkowego. Ma- 
rja Basilides (sopran). 

Lipsk 361 19.00 Transm. z Teatru Na- 
rodowego w Weimarze. „Banadietrich', 
opera w 3 aktach Z, Wagnera. 

Sztutgart 374 19,00 Wieczór kompo- 
zytorski Józefa Haasa. 20,30 Wieczór me 
lodji i pieśni ludowych rozmaitych lu- 
dów. 

Frankfurt 421 1700 Koncert radjoor- 
kiestry. Sol. Elisabetn Marc (sopran), 
| 20.30 Koncert Edith Lorand (skrzypce), 
| John Gläser (tenor), 

Brno 432 19.20 Transm. z Teatru Na- 
atru Narodowego, „Rose Marie", operet- 
| ka amerykańska w 3 aktach Frimla i 
Stothara, 22.20 Orkiestra wojskowa, 
Rzym 443 21,00 „Manon“, opera w 3 
aktach Masseneta, 

Langenherg 462 20.00 Transm. z O- 
pery w Essen „Dziewczę ze złotego za: 
chodu“, opera w 3 aktach Pucciniego. 
Berlin 475 20.00 „,.Orłow*, operetka 
Granichstaedtena, 

Wiedeń 519 18.45 Koncert kameralny. 
20.00 „Einen Jux will er sich machen“, 
farsa ze śpiewami J. Nestroyʻa, 


Budapeszt 545 19.25 Koncert, Alice 
Molnar (skrzypce) į Lajos Kentner 
(fort,), 


OGLOSZENIA, 


KORESPONDENCJA, 


12 groszy za wyraz. 


o ile 
4946 


A. KRAKÓW. Niedziela wieczór, 
będziesz tam czekaj, 


NIE PISZ — wyjechałem Poznań K. post 


adres podam Ada, 4943 
; POMOC LEKARSKA, 
CHOROBY WENERYCZNE i zastarzale 

skórne, neurastenję seksualną leczy 


specjalista Dr, Frisch, Wałowa 11, Tel. 
65—20. 1943-3 


PENSJONAT ‘Irena w Topolnicy na 
linji Sambor-Sianki pod dawnym za- 
rządem poleca pokoje z wykwintnem 
utrzymaniem od 15. czerwca. Rzeka, 
stacja, lekarz w miejscu. Zgłoszenia 
pensjonat „Irena“, Strz zyłki-Topolnica, 

4289-? 


PENSJONATY i LETNISKA 
10 groszy zi wyraz. 


NIEMIRÓW ZDRÓJ willa Zdrowia Gwia- 
zda pod nowym zarządem poleca po- 
koje całodzienne utrzymanie. 4925-10 


SOPOTY 


Polski Pensjonat „Halina“, 

pięknie położony w parku nad samem 
morzem, Wszelkie wygody Kuchnia 
wykwintna, Zgłoszenia na miejscu. Nord- 
strasse 73. 4365-8 


BACZNOŚĆ LETNICY, W  prześlicenej 
górzystej okolicy, lasy szpiłkowe, nie- 
daleko Dniestru, godzina koleją ze 
Lwowa pomieszkanią słoneczne, wikt 
pięciorazowy, pierwszorzędny 6 zł, 
Pensjonat Ścheiningera w Radziejowie 
Mikołajów n. Dniestrem. Zgłoszenia 
Bernsteina Ila, u p. Flussowej H. p 
4870-3 


DJETETYCZNO-KLIMATYCZNE Sanato- 
rjum Dra Domańskiego, Uwzględnie- 
nie hydroterapji chorób kobiecych, 
Góry — las — rzeka, — Choroby płuc- 
ne wykluczone. Olchowee, poczta Sa- 
nok. 4498-2 


£590 


Bia 
TEE 


LETNISKO w Małopolsce. Radłowice od 
stacji Sambor 24 km. tel, 23. Pokoje 
słoneczne, duże, tenis, kąpiel w Dnie- 
strze. Wykwintna kuchnia, od os. 8zł, 
50 gr. Otwarte od 15. czerwca. Zgło- 
szenia: Władysław Barański, Radło- 
wice — Sambor. 4630-5 


NAUKA Ii w iUGÓW ANIG. 
10 groszy za wyraz. 


PARISIENNE cherche leçon avee la 
chambre, Wałowa 31, II. śtage on pent 
voir ia 8 soir. 4926-3 


POSADY NAUCZYCIELSKIE w prywat- 
nem Seminarjum naucz. żeńsk. z pra- 
wem publiczności w Tłumaczu, dla sił 
kwalifikowanych z przedmiotów, pe- 
dagogiki, matematyki, polskiego, ru- 
skiego, wychowania fizycznego, muzy- 
ki i śpiewu, do objęcia w d 1.sierpnia 
br. płaca wedle umowy. Wpisy do Semi 
narjum i do Internatu S. S. szkol, de 
Notre Dame, jakoteż szkółki ćwiczeń 
1, Il. i III, kl. i zgłoszenia do 23. 
czerwca b, r. Dyrekcja Semin. Tłu- 
macz, 4904-2 


WOLNE POSADY. 
10 groszy za Wyraz. 
o E OE wi 


REJONOWY odbiorca gazet potrzebny od 
zaraz, Zarobek c-a zł. 250.— miesięcz- 
nie. Zabezpieczenie rachunku do kwo- 
ty zł. 500.— konieczne. Zgłaszać się 
ze świadectwami do Tow. „Ruch, 
Lwów, Zielona 6. 4923 
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BACZNOŚĆ! Agenci, agentki zgłaszać się. 
Stały zarobek, egzystencja zapewniona. 
Lwów, Krótka 5, I. p 4830-4 


AKWIZYTORÓW podróżujących dobrze 
wprowadzonych na warunkach prowt- 
zyjnych poszukuje się na poszczegól- 
ne województwa lwowskie,  stanisła- 
wowskie i tarnopolskie dla motorów 
rolniczych, przemysłowych,  jakoteż 
dla patentowanego artykułu budowla- 
nego. Oferty z referencjami pod „A- 
kwizytor* do Administracji „Gazety 
Porannej“ 4940 


POSADY POSZUKIWANE, 


d grosze za wyraz. 


BIURO  Machniewskiej, Kopernika 22, 
telefon 446, poleca: Oficjalistów, nau- 
czycielki, bony, pielęgniarki, gospo- 
dynie dworskie, kucharzy, wykwint- 
ne kucharki, pokojowe, służące, wszel- 
.ą służbę dworską, miastłową, restau» 

"acyjną, sezonową. 4915-10 


BIUKO  NIEMCZYNOWSKIEJ, 
plac Akademicki 3, Telefon 13—61. 
Francuski  rodowite. Nauczycielki z 
konwersacją francuską, niemiecką, 
muzyką, Wszełkie siły nauczycielskie, 
Niemki, frebłanki, pielęgniarki, gospo- 
dynie, zarządczynie, kucharzy, kuch- 
mistrzynie,  klucznice, garderohiane, 
szoferów, maszynistów, rządców, eko. 
nomów, leśniczych, biuralistów, perso- 


Lwów, 


nal pensjonatowy, hotelowy,  sklepo- 
wy, restauracyjny. 4887-5 
NADMŁYNARZ  rutynowany fachowiec 


w wysokim przemiale poszukuje posa- 
dv. Zajmuje się również powiększa- 
niem siły wodnej. Zgłoszenia do „Ga- 
zety Por.“ pod „Kierownik technicz- 
ny”. 4875-3 


— 


STARSZE bezdzietne małżeństwo zupeł- 
nie godne zaufania poszukuje miejsca 
za dozorców do kamienicy, fabryki lub 

t. p. Pierwszorzędne referencje. Warunki 
skromne. Zgłoszenia do Adm, pod „Go- 

4550-3 


dni zaufania“ 


MIESZKANIA, BRLKEPY. 
40 greszy za Wyraz. 


ZAMIENIĘ mieszkanie 5 pokoji z peł- 
nym komfortem, I. p. trzy balkony, 
w śródmieściu na 3łub4pokoje z kom 
fortem Zgłoszenia pisemne Riemen, 
Ziemiałkowskiego 14. 4935 

EMERYT poszukuje domu z ogrodem od 
15. września na wsi koło lub na przed- 
mieściu Lwowa. Zgłoszenia pod „U- 


rzędnik*, Administracja”. 4877-5 
WYNAJMĘ pokój nauczycielce, urzęd- 
niczce osobie solidnej Snopkowskaą 29. 
JI. R, drzwi 8, 4872-3 


„BAZETA PORANNA” z dnia 16. czerwca 1929. 


gumowe umocowanie resorów. 


M : 
Y CHRYSLER'A 


Nie twatde wstrząsy odczuwane w czasie jazdy po wyboistych 
ulicach, lecz częste drobne drgania potęgowane przez karosetję 
najbardziej męczą prowadzącego i jadących samochodem. W 
samochodach Chrysler'a re wstrząśnienia nietylko są amotty- 
zowane przez resory bezpośrednio, lecz również przez sbecjalne 


Resory Chrysler'a długie i płaskie wykonane z najlepszych 
gatunków stali specjalnych nie wymagają żadnych zachodów, 
żadnego smarowania. Ten specjalny rodzaj zawieszenia ab- 
sorbuje wszystkie wstrząsy zarówno silne jak i słabe oraz 


powoduje zupełnie bezszumną jazdę oraz stwarza ten nie- 
spotykany u innych wozów, komfort jazdy Chrysler'em. 
Trzy sławne modele szeciocylindrowe Chrysler Imperial, Chryste 75, Chrysler 63. Wozy 


Chrysłer'a są rótnej klasy i rozmaitych cen. Obejrzyjcie modele Ghrysler'a u przedstawi 
cieli. Zażądajcie katalogów i wyjaśnień w sprawie warunków płatności. 


KAZDY CHRYSLER POSIADA NASTĘPUJĄCE ZALETY: SZEŚCIO. 
CYLINDROWY SILNIK O WIELKIEJ WYDAJNOŚCI ZAOPA* 
TRZONY W GŁOWICĘ SILVER DOME; TŁOKI Z IZOTERMICZ- 
NEMIWKŁADKAMI INVAROWEMI; SILNIK UMOCOWANY NA 
GUMOWYCH PODKŁADKACH ; KOŃCE RESORÓW OSADZONE 
W GUMIE, WAŁ KORBOWY Z PRZECIWWAGAMI,NA SIEDMIU 
ŁOŻYSKACH; PRZEWIETRZANIE KARTERU; FILTRY: POWIE- 
TRZNY.OLIWNY,BENZYNOWY; OLIWIENIEPOD CIŚNIENIEM, 
HYDRAULICZNE HAMULCE, 


T. SKOLIMOWSKI I DR. T. SULIMIRSKI, LWOW, UL. ROMANOWIESZA 
Chrysler Motors Detroit Michigan 


6 CYLINDROWY 


6 CYLINDROWY 


Samochody Cnewrolet osobowe, ciężarowe, autobusy poleca 
po orygina nych cenach fabrycznych 
Telefon 


SALMACAR "= 


Up 'ważnione zastępstwo na Wojew Tarnopolskie 
Tarnopol, ul. Mickiewicza 39. 
Najnowsze modzie na składzie. Dogodne warunki spłaty. 


Telefon 
250. 


YALE, zatrzaski oryginalne amerykań- 
KUFNO I SPRZEDAM skie przeciw  włamaniom, poleca 
12 graszy za wrar. Rentschner, Legjonów 37. 4719-8 


SKLEP papierowy, duży, lokal w do- 
brem miejscu do nabycia Wiadomość 
do „Gazety Porannej* pod „Niska 
gana''ą 4939 


DOM, ogród, front 57 m, sprzedam, Pi- 
| iarów 64 *891-3 


DO SPRZEDANIA 40 morgów roli w je- 
dnym kawałku z budynkami i inwen- 
larzem obok Sabinówki (Popielnik) za 
7.000 dol. Od przystanku 2 km. odda- 
lone między  Radziechowem i Stoja- 
nowem położone od ostatniego 3 klm. 
oddalone" 4943-2 


POSZUKUJE się odbiorcy na licencję 
patentu Nr. 5095 „Wytwornica pary 
wysokoprcznej*. Zgłoszenia do: Erste 
Brunner Maschinen - Fabriks - Gesell- 
schaft, Brünn, Glockengasse 5 (Tsche- 
choslovakei), 4947 


NAJTANIEJ ipie maaan 
rad'a, poszewki, sienniki poleca 


KAZ. 5KIB:NSKI 
Lwów, Kopernika 4. Tel. 51-10. 
tylko naprzeciw Szkowroma. 
Pensionatom i zakładom 100/, opustu. 


KAPELUSZE i woale żałobne poleca To. 
polnicka, Pasaż Mikolascha I piętro. 


KOŻNE DONILSIEN LA, 
10 groszy za wyras. 


z 


„GAZETA PORANNA” 


Sa tak 
doskonałe ! 


BUDOWĘ śluzy betonowej oddą w przed 
siębiorstwo Zarząd dóbr Janów k, 
Lwowa, Dowody wykonań wymagane. 

4908-2 


UNIEWAŻNIAM  skradzjoną książeczkę 
wojskową, wydaną przez PKU. Kałusz. 
Idzi Caliński. 4909-3 


SAMUEL BLANDER unicważnia zgubio- 
ną książeczkę wojskową wydaną przez 


PKU. Lwów. 4941 


Automobiliści | 


Ameryki i całej Europy używają 

powszechnie wypróbowanych oryg. 

U. S. A. TABLETEK BENZYNOWYCH. 

J dna oryg. puszka (:0) szt. na 50) 
lt b'nzyny) zł. 25. 

CH „ĀRWID“, Lwów, 


$ ul. Mikołaja 17. Nr. telef. 66-39. 


- MEBLE LEKARSKIE- 
- ŁOZECZKA DZIECINNE « 


ez jak jedwab 
St dzlikatne 
JM Jak żelaz: 
jets trwałe 
ledynie tylko 
|) OLLA“ 


FABR. MEBLI ZEL.i METAL. 


LWÓW. TERCJARIKA (O. 
7EL.15-88. 


SPRYTNY JASIO. 


— Jasiu, przyniosłem ci 
Dam ci je, gdy będziemy odchodzili. 


cukierki, 


— Tak? No to do widzenia, wujku! 


CENY OGŁOSZEŃ: 

Ya wicrsz f.szpaltowy milimetrowy 
(crer. 80 mr.) ogtoszenia zwykłe za tek' 
stem 15 gr. za wiersz 1-szpalt, milime- 
trowy (szer. 60 mm.) nadesłana 40 gr. 
ve wiersz 1-szpatt. milimetrowy (szer. 
(0 mm.) po kronice 45 gr., za włersz 1- 
srpalt. milimetrowy (szer, 60 mm.) w 
lekćrte (kronika, repertuar) 55 gr, xa 


Z drukurni Spółki Wydzwuiczej GRODKI I SPÓŁKA, pod zarz, J. Płockiego we Lwowie 


z cmia 16. czerwca 1929. 


— 


LB 


Hlarmonijne połączenie silnej 


konstrukcji z wygodą 


pięknej karoserji cechuje 6 cylindrowy Chevrolet 


Nieoceniony dla celów tu- 
rystycznych uderza smu- 
kłością wydłużonych linji 
i wytwornością wyglądu. 
Sport Cabriolet znakomicie 
nadaje się do zwiedzania 
najdalszych okolic Polski. 
Dzięki znakomitemu silni- 
kowi, rozwija on znacznie 
większą szybkość niż daw- 
niej i z łatwością przezwy- 
cięża największe terenowe 
trudności. Zdobywa wobec 
tego olbrzymią popularność 


w Polsce, jako samochód 
najbardziej nadający sie do 
warunków miejscowych. 
Wzmocniona konstrukcja 
oraz wszelkie inowacje tech- 
niczne jak pompka do ben- 
zyny,filtrpowietrzny,pomp- 
ka dla szybkiej akceleracji, 
mechaniczne hamulce na 
cztery koła i inne szczegóły, 
wręcz do ruchomego sie- 
dzenia kierowcy stawiają 
ten samochód na poziomie 
znacznie droższych, zbyt- 


kownych wozów. Przepięk- 
na i wygodna  karosezja 
dopełnia całości, dostępnej 
dla najszerszego ogółu, dzię- 
ki ułatwionym warunkom 
płatności w porozumieniu z 
najbliższem upoważnionem 
zastępstwem samochodów 
Chevrolet. Wyrób General 
Motors. 

Upoważnione Zastępstwa 
na całem terytorjum Pols- 
ki i w Wolnem Mieście 


Gdańsku. 


CTI ENERO Eri 


GENERAL MOTORS w POLSCE, WARSZAWa 


upoważnione zastępstwo we Lwowie: 


|ULLER 


Pi. Marjacki 6-7, Telef. 18-19. 


Wszelkie części zamienne stale na składzie. 


PRZYJME inteligentną spólniczkę do so- 
lidnego wprowadzonego przedsiębior- 
stwa, centrum. Zysk netto roczny oko- 
ło 1500 dol. wkład wymagany 2000 
dol., ewentualnie całość do odkupie- 
nia, Zgłoszenia pisemne Riemen, Zie- 
miałkowskiego 14. 4936 


Sklep w śródmieściu 


wynajmę ewentualni> kupię. O erty 
SU): „D Sz Truskawież* 
Poste-Restan e. 


SYPIALNIE, jadalnie, salonowe, biuro- 
we i kuchenne, solidne poleca Miejska 
Wystawa, plac Halicki 10, w podwó- 
rzu. 4685-5 


PRASY do wyrobu dachówek, rur kana- 
łowo-studziennych, płyt chodnikowych 


i moząikowy:» poleca „Elteha" Le 
gjonów 37, 1519-7 
KUFRY walizki, teczki i torebki dam- 


skie połeca, wykonuje, naprawia spe- 
cjalista Barasz, pl Bernardyński 2. 
3910-4 


BACZNOgĆ słynny preparat leczniczo 
weter. Mikrocid Krzysztotowicza żądać 
w składach aptecznych, drogerjach lub 
gen. zast. Pawlikowski, Podhajce, 

4866-3 


B DO 24 GLDZIA 


senawiz i fałbuje odzież po kajecznić 
niskich cenaca nowsotworzona 


CHEMICZNA PRALNIA, 
LWÓW. SYKSTUSKA 7. 


wiersz 1.szpalt. milimetrowy (Szer. 63 
mm.) w artykułach 100 gr., za wiersz 1- 
sppalt, miliroetrowy (szer. 60 mm.) na 
pierwszej stronie 70 gr., drobne ogłosze: 
nia za słowo 10 gr.; kupno i sprzedaż za 
slowo 12 gr. matrymonłalne, korespon- 
dencja 1 prywatne za słowo 12 gr, di» 
potrzebujących pracy luh posady $ gr. 
Ogłuszenia drobne przyjmniemy tko ta 


zniówkę. Cała strona ogłoszeniowa 399 
zł, cała strona tekstowa 600 zł,  caln 
strona pod nagłówkiem (1-sza) 700 zi 
Ogłoszenia zamiejscowe 30 proc. droższe 
Za ogłoszenia w miejscu zastrzeżonem 
ogłoszenia osobno stojące i bez numer" 
daliezamy 25 proc. Odpowiedzłalneści z" 
(terminowy druk nie przyjmujemy, Port: 
nrzekazów nłe bonifikriemy. — CUw:ua, 


Kolumny ogłoszeniowe są poUziICIONN 
8 łamów (szpait), (tekstowe na 4 i 
nynalty). 
seac eiam = 

PRENUMERATA MIESIĘCZNA: 

Z dostawą nn miejsce lub prze- 
syłką pocztową . 

Bez dostawy z c $ 
Za granice , . 


„Zł 6.5) 
. zł. 68—- 
„zł 9- 


Odp. ited, STEFAN KRZYZANOW >al. 


